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R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 

W Y D . A B
C e n a  50 g r .  - N r  2 (6032)

SOBOTA, 4. I. 1964 r. 
PIĄTEK, 3. I. 1964 r.

Na zaproszenie W. Gomułki 
i J. Cyrankiewicza

N. Chruszczów
przybył do Polski

i a r m r

„In ic ja tyw a  w inna w yjść od USA“

Fidel Castro o możliwościach 
unormowania stosunków 
Kuba -  St. Zjednoczone

Wywiad dla ABC
K O R E S P O N D E N T K A  A M E R IC A N  B R O A D C A S T IN G  C O M ­

P A N Y , L IS A  H O W A R D  U Z Y S K A Ł A  D R O G Ą  T E L E F O N IC Z ­
N Ą  W Y W IA D  Z  F ID E L E M  C A S T R O  W  H A W A N IE , W  D N IU  
1 S T Y C Z N IA  1964 R.

“  ~ P R E M I E R  K U B A Ń S K I ż y ­
czy dobrego  ro k u  n a ro d o w i a - 
m e ry k a ń s k ie m u  i  s tw ie rd z a : 
„P ra g n ę  pow ied z ie ć  n a ro d o w i 
U S A , że m im o  tego, iż  p re z y ­
d e n t K e n n e d y  b y ł tw a rd y  w o ­
bec nas, n a p ra w d ę  u b o le w a m y  
nad  je go  tra g ic z n ą  śm ie rc ią . 
P re zyd e n t K e n n e d y  w  o s ta t­
n ic h  d n ia c h  swego życ ia  „z a ­
c z y n a ł rozw ażać m o ż liw o ść  u - 
n o rm o w a n ia  s to s u n k ó w  p o m ię ­
dzy  U S A  i  K ub ą ... N ie  je s t  rze  
czą ła tw ą  z m ie n ić  p o li ty k ę  S ta ­
n ó w  Z je d no czon ych , a le  m a m y  
p ew n e  p rz y c z y n y , a b y  sądzić, 
że b y ło  to  m o ż liw e ’'.

F ID E L  C A S T R O  O Ś W IA D ­
C Z Y Ł , że rzą d  k u b a ń s k i p ra ­
g n ie  u n o rm o w a ć  s w o je  stosun  
k i  z U S A , a le  „ w  obecnej chwl 
U in ic ja ty w ę  podjąć w in n y  Sta  
ny Zjednoczone. Oczywiście  
nie może do tego dojść, jeśli 
w aru n k iem  będzie zrezygnowa  
nie z naszych poglądów po li­
tycznych. N igdy  nie odstąpimy  
od m arks izm u”.

C a s tro  w s p o m n ia ł ró w n ie ż  o 
p re zyde nc ie  Johnson ie . W y ra ­
z i ł  ón p rzypuszczen ie , że Jo h n -

Gubernator Hawajów 
pod opieka policji
N O W Y  J O R K  P A P . 2 s tycz­

n ia  do  o c h ro n y  osoby g u b e rn a ­
to ra  H a w a jó w , Jo hn a  B urnsa  
p rz y d z ie lo n o  k i lk u  n o w y c h  a - 
g e n tó w  p o lic y jn y c h . B u rn s , k tó  
r y  b y ł p rz y ja c ie le m  p re zyde n ta  
(K e nn ed ye go  o trz y m a ł liczne  
o s trzeże n ia , iż  je g o  ż y c iu  za ­
g ra ż a  n iebezp ieczeńs tw o .

'Kurierów 
z zagranicy

. W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ­
ry k a ń s k i e h iu ro  s ta ty s ty  ęz-
me p o d a ło , iż  ludność  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  w z ro s ła  do 
sl90 695 000 m ie szka ń có w  w  po 
ró w n a n iu  ze 188 062 000 pod  
k o n ie c  1962 r.

‘ Ś L U B  c ó rk i os ław ion e go  k a -  
'cyka  k a ta n g ijs k ie g o  M oise 
G zom  be o d b y ł s ię  w  p ry w a t­
n y m  m ie s z k a n iu  n a d b u rm is trz a  
(B ru kse li. P rzed  p ub liczn o śc ią  
o c h ra n ia li tę  ce rem on ię  żo łn ie  
rz e  s tra ż y  p rz y b o c z n e j k ró la  
P e lg ó w .

son „zrozum ie, iż po lityka  U S A  
wobec K u b y  w  ostatnim  okre  
sie nie przyniosła  chw ały  S ta­
nom  Zjednoczonym ”.

M ó w ią c  o  s y tu a c ji g osp od a r­
cze j K u b y  C astro  za po w ie d z ia ł, 
że w  1964 ro k u  K u b a  o s iągn ie  
n a d w y ż k ę  dochodów  nad w y ­
d a tk a m i, g łó w n ie  d z ię k i w y s o ­
k im  cenom  c u k ru , k tó re  na ­
s tą p iły  po o b c ię c iu  p rzez  S ta ­
n y  Z je dnoczone  ko n ty n g e n tó w  
im p o rto w y c h  c u k ru  k u b a ń s k ie ­
go.

W A R S Z A W A  P A P . N a  zaproszenie I  sekretarza  K C  P Z P R  
—  W ładysław a G om ułki i  prezesa R ady M in is tró w  —  Józefa  
C yrank iew icza, I  sekretarz K C  K P Z R , przewodniczący Rady  
M in is tró w  ZS R R  —  N . S. Chruszczów oraz zastępca członka  
P rezyd ium  K C  K P Z R , I  sekretarz K om ite tu  Centralnego K P  
B ia łorus i —  K . T . M azurów  przybyli z k ilkudn iow ą, nie­
o fic ja lną  w izy tą  do Polski.

ko , E d w a rd  O chab, A d a m  R a r  
p a c k i,  se k re ta rze  K C  P Z P R  —• 
W ito ld  J a ro s iń s k i i  B o le s ła w  
Jaszczuk, c z ło n k o w ie  R ady P ań  
s tw a  i  rzą d u , k ie ro w n ic y  w y ­
d z ia łó w  K o m ite tu  C e n tra ln e go , 
lic z n e  g ro no  w y b itn y c h  d z ia ła ­
czy p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o w y c h ;

O be cn i b y l i  c z ło n k o w ie  a m ­
basady ZS R R  w  W arszaw ie .

P oc iąg  z a trz y m a ł s ię  w  W a r­
szaw ie  k ilk a n a ś c ie  m in u t. Po 
se rdecznym  p o w ita n iu  i  k ró t­
k ie j  ro z m o w ie  N . S. C h rusz­
czó w  i  K . T . M a z u ró w  w  to ­
w a rz y s tw ie  W ła d y s ła w a  G o­
m u łk i,  Józefa  C y ra n k ie w ic z a  
Zenona  K lis z k i,  Ignacego L o g i-  
S o w iń s k ie g o  i  M a ria n a  S py­
ch a lsk ieg o  u d a li s ię  d o  w o je ­
w ó d z tw a  o lsz tyńsk ie g o .

N A  G R A N IC Y  P A Ń S T W A  
gości p o w ita li c z ło n k o w ie  B iu ­
ra  P o lityczne go  K C  P ZP R : 
Ig ń a cy  L o g a -S o w iń s k i i  m a r ­
sza łek  M a r ia n  S p y c h a ls k i o ra z  
am basado r ZS R R  w  Polsce —  
A w ie r k i j  A r is to w .

N a  D w o rc u  G d a ń sk im  w  
W a rsza w ie  p rz y b y ły c h  gości 
w i ta l i :  I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  
—  W ła d y s ła w  G o m u łk a , p rze ­
w o dn iczą cy  R a dy  P ań s tw a  —  
A le k s a n d e r Z a w a d z k i, prezes 
R a dy  M in is t ró w  —  Józef C y ­
ra n k ie w ic z , c z ło n k o w ie  B iu ra  
P o lityczne go  K C  P Z P R  —  S te ­
fa n  J ę d ry c h o w s k i, Z enon  K lis z

Nowy film Yadima
P A R Y Ż  P A P . R o g e r  V a d im  r o z ­

p o c z ą ł p ra c ę  n a d  s w y m  n a jn o w ­
s z y m  f i lm e m  „ L A  R O N D E " ,  w e ­
d łu g  s z tu k i  A r t u r a  S c h n itz le ra ,  a -  
d a p to w a n e j  p rz e z  J e a n  A n o u i lh a .  
D o  f i l m u  V a d im  z a a n g a ż o w a ł p o ­
p u la r n e  m ię d z y n a r o d o w e  g w ia z d y  
e k r a n u ,  j a k :  A n th o n y  P E R K IN S , 
J a n e  F O N D A  i  J e a n  P ie r r e  C A S - 
S E L .

T a p ir  z  ZO O  w  V incenaes pod  P a ryżem  in te re s u je  s ię  sztuką  
fo to g ra fo w a n ia . C A F

Rozbrojenie -  problem nr 1
Konferencja prasowa Ruska

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e - m ie jscu  na  liś c ie  p ro b le m ó w , 
ry k a ń s k i s e k re ta rz  s tan u , Dean co do k tó ry c h  „uw ażają one, 
R u sk , o ś w ia d c z y ł na k o n fe re n -  że mogą być podjęte nowe kro
c j i  p ra s o w e j w  W a szyn g to n ie ; 
iż  zdan iem  S ta n ó w  Z je d no czo ­
n y c h  n a jb liż s z y m i k o n k re tn y ­
m i p ro b le m a m i, k tó re  mogą 
b yć  u re g u lo w a n e  m ięd zy  Z a ­
chodem  i  W schodem  są n ie k tó  
re  s p ra w y  dotyczące d w u s tro n ­
n y c h  in te re s ó w  ZS R R  i  U S A .

P rzechodzący do w a żnych  
m ię d z y n a ro d o w y c h  p ro b le m ó w , 
a m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  s tanu  
p o w ie d z ia ł, iż  d la  S ta n ó w  Z je d  
noczonych  sp ra w a  ro z b ro je n ia  
z n a jd u je  s ię  n a  p ie rw s z y m

Sprawcy 
porwania Sinatry 
przed sqdem

N O W Y  JO R K  P A P . Federal 
ny sąd przysięgłych w  Los 
Angeles postawił w  czw artek  
3 mężczyzn w  stan oskarżenia  
w  zw iązku  z porw an iem  Frań  
ka S in a try  jun io ra.

4 2 -L E T N I J O H N  IR W IN , 
2 3 - le tn i B a r ry  K ee n an  o raz  ta k  
że 2 3 - le tn i C ly d e  A m s le r  s taną  
p rzed  sądem  w  pon ie dz ia łe k . 
G ro z i ira  k a ra  dożyw o tn ieg o  
w ię z ie n ia  o ra z  —  ka żd e m u  — 
35 tys ię cy  d o la ró w  g rz y w n y . 
W  w y p a d k u  g d y b y  p o rw a n y  
o d n ió s ł o b raże n ia , g ro z iła b y  im  
ka-ra ś m ie rc i.

W szyscy  t rz e j o s k a rż e n i zo­
s ta l i o p o rw a n ie  S in a t ry  o raz 
w ym usze n ie  240 ty s ię c y  d o la ­
ró w  o k u p u  od je g o  o jc a . I rw in  
o d d a ł s ię  sam  w  ręce agen tów  
F B I, p o z o s ta ły c h  2 a re sz to w a ­
ni».

L is t Cypru
do Rady 

Bezpieczeństwa
N O W Y  J O R K  P A P . S ta ły  

p rz e d s ta w ic ie l C y p ru  w  O NZ, 
Rossides p rz e k a z a ł p rz e w o d n i­
czącem u R a dy  B ezp ieczeństw a 
l is t  o ska rża ją cy  T u rc ję  o  za ­
g ra żan ie  in te g ra ln o ś c i te r y to ­
r ia ln e j-  C y p ru  i  p o p ie ra n ie  żą ­
d ań  p od z ia łu  w y s p y  na d w ie . 
części: g re cką  i tu re c k ą . L is t  
p od kre ś la , iż  R ada p o w in n a  
z a g w a ra n to w a ć  in te g ra ln o ś ć  w y  
spy.

L O N D Y N . S y tu a c ja  na  C y ­
p rze  je s t n a d a l n ie  u s ta b iliz o ­
w ana. N a wyspę p rzybyw ają  
w  dalszym  ciągu w ojska b ry ­
ty jskie. *,

SARAGAT 
odwiedzi Anglię

L O N D Y N  P A P . N a  k o n fe r e n c j i  
p r a s o w e j,  k ló r a  o d b y ła  silę w  M i­
n is te r s tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
w  L o n d y n ie ,  p o d a n o  d o  w ia d o m o ­
ś c i, iż  m in is te r  s p r a w  z a g ra n ic z ­
n y c h  W io c h  S a ra g a t z a p ro s z o n y  tut 
s ta ł p rz e z  m in is t r a  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h  W . B r y t a n i i  B u t le r a  d o  
o d w ie d z e n ia  A n g l i i .  P rz y p u s z c z a  
s ię , że S a ra g a t- i> rz y b ę d z ie  d o  L o n ­
d y n u  22 s ty c z n ia .

Sportowiec roku

W A L E R Y  B R U M E L  rekordzt 
sta św iata  w  skoku w zw yż, 
doskonały lekkoatle ta  radziec­
k i odniósł jeszcze jeden suk­
ces, za jm u jąc  zdecydowania  
pierwsze m iejsce w  tra d y cy j­
nych ankietach agencji zagra­
nicznych na dziesięciu na jle p *  
szych sportowców świata.

(C A F)

Myśląc, żc Francję okupu ją  N iem cy

P rze z  2 0  Bat
nie wychodził z piwnicy

P A R Y Ż  P A P . P ie rre  B én is , 6 3 - le tn i m ieszka n iec  F ra n c ji, 
od 1944 r .  n ie  w y c h o d z ił z p iw n ic y  swego d om u  m yś ląc , ż« 
F ra n c ja  n a d a l o ku p o w a n a  je s t przez N ie m có w . Je dyn ą  osobą 
z k tó rą  p ozo s taw a ł w  k o n ta k c ie , b y ła  jego  p sych iczn ie  cho ­
ra  m a tk a . O d  sąs iadów  p rz y b y ły c h  z łożyć w  w ig i l ię  w iz y tę  
staruszce, k tó rz y  m y ś le li,  że P ie rre  B é n is  z g in ą ł w  czasie 
w o jn y , d o w ie d z ia ł s ię  on, że F ra n c ja  o d  d w u d z ie s tu  
je s t  w o ln a .



K ł< ra ^ j
Stoczniowcy czczq pamięć swego dyrektora

Jutro -  wodowanie dziesięciotysięcznika

„Henryk Jendza“
J U T R O , w  o ś ro d ku  k a d łu b o w y m  „W U L K A N ”  S toczn i 

S zczec ińsk ie j odbędzie  się w  o do w a n ie  d z ie s ięc io tys ię cz­
n ik a  d la  P o ls k ic h  L in i i  Ocea n icznych . Będzie  to  97 je ­
d no s tka  zb ud ow an a  przez sz czec ińsk ich  s toczn io w có w . 
S ta te k  ten , n a  w n io sek  z a ło g i „W A R S K IE G O ”  o trz y m a  
im ię  d łu g o le tn ie g o  d y re k to ra  S to czn i S zczec ińsk ie j —  
H E N R Y K A  JE N D Z Y , k tó re g o  p rzedw czesna  śm ierć  w y ­
rw a ła  z g ro na  s toczn io w có w .

A K T U  c h rz tu  s ta tk u  d oko na  
m a tk a  H e n ry k a  Je nd zy  —  M A ­
R IA  JE N D Z O W A . W  w o d o w a ­
n iu  w ezm ą u d z ia ł p rz e d s ta w i­
c ie le  w o je w ó d z k ic h  i  m ie js k ic h  
w ład z  p a r ty jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w ych, p rz e d s ta w ic ie le  M P C , 
Z P O , b ra tn ic h  s toczn i oraz za­
k ładów  k o o p e ru ją c y c h  ze Stocz 
n ią  Szczecińską.

Zbocianwao

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ H U T A  F L O R I A N "  —  Z 
G d y n i  d o  S z c z e c in a .

M /S  „ K R U T Y N I A "  —  z L o n ­
d y n u  z d r o b n ic ą .  •

M /S  „ W R Ó Ż K A "  —  z A n g l i i  
z a c h o d n ie j z d r o b n ic ą .

S /S  „ G N IE Z N O "  —  z  D a n i i  
p o d  b a la s te m .

S /S  „ C I E S Z Y N "  r-T Z D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ O L S Z T Y N "  —  d o  A n t ­
w e r p i i  z d r o b n ic ą .

S /S  „ N O G A T "  — d o  R o u e n  
a  ta rc ic ą .

M /S  „ E L B L Ą G "  —  d o  A n tw e r  
p i l  v ia  G d y n ia  z d r o b n ic ą .

S Z T O R M O W Y  S Y L W E S T E R

N A  A t la n t y k u  w c ią ż  t r w a ją  
s z to rm y .  N ie k tó r e  s ta t k i  P Z M , 
z n a jd u ją c e  s ię  n a  ty c h  w o ­
d a c h  m ia ły  c ię ż k i S y lw e s te r .  
D o ty c z y  to  m . in .  „ K o p a ln i  W u  
j e k " ,  k t ó r y  w ie z ie  z M e k ­
s y k u  ła d u n e k  s ia r k i  d o  A n g l i i  
o ra z  „ H u t y  O s tr o w ie c ” , p ły n ą ­
c e g o  z G d y n i  d o  H a w a n y .  N a  
s k u te k  s z to rm ó w  s t a t k i  m a ją  
d u ż e  o p ó ź n ie n ia .

M A  Ł O W IS K A C H :

P R O G N O Z A  R Y B A C K A  M IR  
p r z e w id u je ,  ż e  p o ło w y  i  w y ­
d a jn o ś ć  d o rs z a  na  ło w is k a c h  
k o ło b r z e s k o  -  d a r ło w s k ic h  i  na  
R y n n ie  S łu p s k ie j  w  o k re s ie  s ty  
cze A —m a rz e c  1964 r .  p o w in n y  
k s z ta łt o w a ć  s ię  na  p o z io m ie  I  
k w a r ta łu  u b . r o k u ,  a w ię c  d o ść  
k o r z y s tn y m  d la  n a s z y c h  r y b a ­
k ó w ,  p r z y  c z y m  w y d a jn o ś ć  ta  
b ę d z ie  s to p n io w o  w z ra s ta ć  o d  
p o ło w y  s ty c z n ia  d o  k o ń c a  m a r ­
c a . M IR  p r z e w id u je  r ó w n ie ż  w  
t y m  o k re s ie  m o ż liw o ś ć  d o b r y c h  
p o ło w ó w  ś le d z ia  n a  M o r z u  P ó ł­
n o c n y m  w  r e jo n ie  R y n n y  N o r ­
w e s k ie j  p r z y  u ż y c iu  s p rz ę tu  pe  
la g lc z n e g o , j a k  r ó w n ie ż  z n a cz ­
n ie  le p s z y c h  n iż  w  r o k u  u b ie g ­
ł y m  p o ło w ó w  ś le d z ia  i  m a k r e ­
l i  w ło k a m i  d e n n y m i,  ze w z g lę ­
d u  n a  b a rd z o  l ic z n e  w  ty r a  r o ­
k u  s ta d o  t e j  r y b y  w  R y n n ie  
N o r w e s k ie j .  W s z y s tk o  za le żeć  
J e d n a k  b ę d z ie  o d  i lo ś c i  d n i  
s z to rm o w y c h ,  k tó r y c h  w  ty m  
r e jo n ie  j e s t  z w y k łe  d o ść  d u ż o ,

W  P O R C IE :

W  M IE S IĄ C U  g r u d n iu  p o r t  szcze 
c iń s k i  p r z e ła d o w a ł  o g ó łe m  737,5 

: ty s .  to n  to w a r ó w  w  ty m  p o n a d  
321,5 ty s .  to n  w ę g la , 35,5 ty s . 
to n  r u d y ,  97 ty s .  to n  in n y c h  to  
w a r ó w  m a s o w y c h , 88,5 ty s .  to n  
z b o ż a  i  p o n a d  175 ty s . to n  d r o b ­
n ic y .

D Z JS  o  g o d z . 8.3# ro z p o c z n ie  
s ię  w  Z a rz ą d z ie  P a r tu  k o n fe ­
r e n c ja  s p r a w o z d a w c z o -w y b o rc z a  
r a d y  z a k ła d o w e j.  W  k o n fe r e n ­
c j i  w e z m ą  u d z ia ł :  B . W ó jc ik  —  
p r z e d s ta w ic ie l  C R Z Z , k a p i ta n  
ż .w . R . P o ś p ie s z y ń s k i —  p rz e w . 
Ż a rz . G ł.  Z w .  M a r y n a r z y  i 
P o r to w c ó w  i  C z . W o j t k o w ia k  
—• p rz e w o d n ic z ą c y  Z a rz ą d u  O - 
k r ę g u  Z w .  M a r y n a r z y  i  P o r to w  
c ó w . S p ra w o z d a n ie  z d z ia ła l ­
n o ś c i r a d y  z a k ła d o w e j  za o k re s  
u b ie g łe j  k a d e n c j i  —  z ło ż y  E . 
U rb a n o w ic z  — p rz e w o d n ic z ą c a  
r a d y  z a k ła d o w e j.

S to czn io w cy  se rdeczn ie  za­
p ra sza ją  spo łeczeństw o Szczeci­
na na  u roczystość w o d o w a n ia .

P o  w o d o w a n iu  odbędzie  s ię  
sp o tk a n ie  p rz e d s ta w ic ie li w ła d z  
i  ro d z in y  H e n ry k a  J e nd zy  z 
a k ty w o m  s toczn io w ym .

M IE S Z K A Ń C Y  naszego m ia ­
sta z s a ty s fa k c ją  w ita ją  w ia d o  
m ość, że je d e n  ze s ta tk ó w , zbu  
a ow a n ych  na -pochyln i S toczn i 
S zczec ińsk ie j zostan ie  n azw a n y  
Im ie n ie m  d łu g o le tn ie g o  d y re k ­
to ra  tego z a k ła d u , zasłużonego,

\ cenionego i  pow szechnie  łu b ia ­
nego dz ia łacza  gospodarczego, 
p a rty jn e g o  i  społecznego, k tó re ­
go śm ierć  n iesp o dz iew a n ie  za­
b ra ła  z  g ro na  ży ją cych .

P a m ię ta m y  w szyscy tę  w yso  
ką , n ieco  p och y lo ną  s y lw e tk ę  
zawsze uśm iechn ię tego  cz łow ie  
ka , k tó r y  m im o  n a w a łu  p ra cy  
i  o g ro m n e j o d p o w ie d z ia ln o śc i 
za ta k  o lb rz y m i z a k ła d  z n a jd o ­
w a ł czas na  dz ia ła ln o ść  spo­
łeczną, zawsze g o tó w  b y ł za ­
ją ć  s ię  lu d z k im i s p ra w a m i. Pa 
m ię ta ją  i  serdeczn ie  w spom ina  
ją  G o s toczn io w cy , z k tó r y m i 
p rz e ż y ł -wiele tru d n y c h  c h w il 
p rz y  b ud ow ie  p ie rw s z y c h  s ta t­
k ó w , o d  k tó ry c h  w y m a g a ł so­
l id n e j p ra c y , a le też tro szczy ł 
się  o  ic h  s p ra w y , a g a b in e t J e ­
go s ta ł o tw o re m  o k a ż d e j p o ­
rze d n ia .

26 lip c a  1962 r .  lo te m  b ły ­
s k a w ic y  Szczecin ob ieg ła  
w ieść, że H e n ry k  Jendza n ie  
ży je . M ia rą  Jego p op u la rno śc i 
b y ł fa k t ,  że za tru m n ą  H e n ry ­
ka  Je nd zy  s z li lu dz ie , k tó rz y  
G o osobiście  n ie  z n a li, że ty s ią  
ce m ieszka ńcó w  Szczecina  o- 
z d o b iło  Jego g ró b  w ią z a n k a m i 
k w ia tó w .

N a zw a n ie  jednego  ze s ta t­
k ó w  im ie n ie m  H e n ry k a  Je nd zy
będzie n ie w ą tp liw ie  -na jlep ­
szym  sposobem  uczczen ia  pa ­
m ię c i cz ło w ie ka , k tó r y  ty le  la t  
p o ś w ię c ił p o w s ta n iu  i  ro zb ud o ­
w ie  o ś ro dka  o k rę to w e go  w  
Szczecinie.

H E N R Y K  J E N D Z A

------— --------------— STRONA 2

Nie do wiary!

0  7 9 0  k m  k w
zwiększył s ię  obszar Polski

W A R S Z A W A  P A P . U K A Z A Ł  S IĘ  N O W Y  „R O C Z N IK  STA'« 
T Y S T Y C Z N Y  —  1963” . T O  P O D S T A W O W E  W Y D A W N IC ­
T W O  G ŁÓ W N E G O  U R Z Ę D U  S T A T Y S T Y C Z N E G O  JE S T  „K O  
P A L N IĄ ”  C IE K A W Y C H  IN F O R M A C J I O N A S Z Y M  K R A J U - 
O TO  K IL K A  Z  N IC H .

19 PAMIĘTNIK
MATKI“

na ekranie
Ł O D Z  P A P . R e ż y s e r  S ta n is ła w  

W o h l  z r e a liz u je  w  ze s p o le  „ S y r e ­
n a ”  d w u s e r y jn y  f i l m  o p a r t y  na  
k s ią ż c e  z m a r łe j  n ie d a w n o  w e te r a n -  
k i  p o ls k ie g o  r u c h u  r e w o lu c y jn e g o  
M a r c ja n n y  F O R N A L S K IE J ,  „ P a ­
m ię tn ik  m a t k i ” .

F i lm  „ P a m ię t n ik  m a t k i ”  ró ż n ić  
s ię  b ę d z ie  p o w a ż n ie  o d  n ie d a w n e ­
go  w id o w is k a  te le w iz y jn e g o ,  w  
k t ó r y m  w y k o r z y s ta n y  b y ł  je d y n ie  
f r a g m e n t  k s ią ż k i .  S e r ia  p ie rw s z a  
o b e jm ie  o k re s  ż y c ia  M a r c ja n n y  
F o r n a ls k ie j  d o  j e j  p o w r o tu  d o  P o l 
s k i  w  r .  1920.

t  -  /  i  ' ^  ■

J js T  zjkm fJL
Przykład Krakowa zachęca

M E C H A N IZ A C J A  b u d o w n ic - p ita liz a c ja  o b ie k tó w  zaplecza 
tw a  c z y n i z  ro k u  na ro k  postę techn icznego  poszła  ta k  d a le - 
py. I lo ś ć  m aszyn  i  u rządzeń  n ie  k o , a s tan  sp rzę tu  o kaza ł się 
św ia d czy  je d n a k  o  ja ko śc i; p o - ta k  z ły ,  że p o s ta no w io n o  p rz e ­
w a ż n y  odse tek s p rzę tu , na s k u  p ro w a d z ić  e k s p e ry m e n t pod na 
te k  n ie w ła ś c iw e j k o n s e rw a c ji, zw ą „C E N T R A L IZ A C J A  S PR ZĘ  
n ie te rm in o w y c h  re m o n tó w  i  T U ” , 
w a d liw e g o  u ż y tk o w a n ia , u lega
przedw czesne j d e k a p ita liz a c ji. 
Np. w  w o j.  k ra k o w s k im  d e ka -

Z a  u d e r z e n ie  
w  t w a r z

-  2,5 reku więzienia
O P O L E  P A P . W  Sądzie P o ­

w ia to w y m  w  O p o lu  odby ła  się 
ro z p ra w a  p rz e c iw  2 0 -le tn iem u  
Je rzem u  G ru d z iń s k ie m u . G ru ­
d z iń s k i,  p rz e b y w a ją c y  w  s tan ie  
n ie trz e ź w y m  w  lo k a lu  beza lko  
h o lo w y m  „ A r le k in ” , u d e rzy ł w  
tw a rz  jednego  z gości. P rzewód 
sądow y w y k a z a ł,  iż  G ru d z iń s k i 
n ig d z ie  n ie  p ra c o w a ł, w y p e łn ia  
ją c  sobie czas za ba w a m i, p ija ń  
s tw e m  i  a w a n tu ra m i. Sąd s k a ­
za ł c h u lig a n a  na  2,5 ro k u  w ię ­
z ie n ia .

Wysokie kary 
za nadużycia
O P O L E  P A P . W  Sądzie  W o je w ó d z k im  w  O po lu , zakończy ł 

się proces p rz e c iw k o  26 b y ły m  p ra c o w n ik o m  s p ó łd z ie ln i p ra ­
cy  w łó k n ia r z y  „O le ś n ia n k a ” , k tó rz y  n a ra z i l i  ją  na  s tra ty  w  
w y s o k o ś c i o k . p ó ł m ilio n a  zł.

POSODA na dziś
D Z lS  z a c h m u ­

rze n ie  duże, chuń  
la m i p rz e ja ś n ie ­
n ia . T e m p e ra tu ra  
od  p lu s  1 do p lus  
3 s t. W ia t ry  s ła ­
be, p o łu d n io w o -  
zachodn ie . O pady  
n ie  są p rz e w id y ­
wane.

J A K  W Y K A Z A Ł  P R Z E W Ó D  S Ą ­
D O W Y , p rz e s tę p c y  p o p e łn ia li  n a j ­
ro z m a its z e  o s z u k a ń c z e  m a e h in a e je , 
p rz y w ła s z c z a ją c  s o b ie  to w a r y ,  k t ó ­
re  n a s tę p n ie  s p rz e d a w a n o  n ie le g a ! 
n ie  w  r ó ż n y c h  s k le p a c h . O ska rże ­
n i  b r a l i  i  d a w a l i  ła p ó w k i ,  a ta k ż e  
fa łs z o w a l i  d o k u m e n ty .  G łó w n i o - 
s k a r /e n i  o t r z y m a l i  n a s tę p u ją c e  k a ­
r y :  p o  7 ł a t  w ię z ie n ia  R y s z a rd  J a r  
k ie w ie z  i  Ig n a c y  S z c z u r, F a u s ty n  
W o ż n ia k  s k a z a n y  z o s ta ł n a  6 la t  
w ię z ie n ia ,  za ś  J ó z e f K r ó l ik ie w ic z  
n a  6,5 r o k u .  E d w a r d  S zo s ta k  o- 
t r z y m ą ł  5 la t .  N a d to  w y m ie rz o n o  
im  g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i od  24 
ty s .  d o  50 ty s .  z ł. P o z o s ta li o s k a r ­
ż e n i, w ś ró d  k t ó r y c h  z n a jd o w a li  s ię 
r ó w n ie ż  e k s p e d ie n c i s k le p o w i s p rz c  
d a ją c y  k r a d z io n e  to w a r y  o t r z y m a ­
l i  k a r y  w ię z ie n ia  d o  la t  2.

E k s p e r y m e n t  te n  z d a je  d o b rz e  
e g z a m in  i  w a r t  je s t  u p o w s z e c h n ie ­
n ia  r ó w n ie ż  w  in n y c h  re jo n a c h .  
M y ś l  p r z e w o d n ia  e k s p e r y m e n tu  to  
o d d a n ie  s p r z ę tu  b u d o w la n e g o  p o d  
o p ie k ę  i  n a d z ó r  je d n e g o , d o b re g o  
g o s p o d a rz a . G o s p o d a rz e m  ty m  m a  
b y ć  p rz e d s ię b io r s tw o  s p e c ja l is ty c z ­
n e , o b s łu g u ją c e  w s z y s tk ie  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  w y k o n a w c z e  d a n e g o  
w o je w ó d z tw a  w  z a k re s ie  r o b ó t  
z m e c h a n iz o w a n y c h .

Z A L E T Ą  ta k ie g o  sys tem u  
je s t m ożność s ta łego  d og lą da ­
n ia  s p rzę tu , lepsze j k o n s e rw a ­
c j i  m aszyn , u rządzeń  i  ta b o ru , 
a w ię c  i  p rze d łu że n ie  ' ż y w o t­
ności p os ia d an ych  u rządzeń  do 
ro b ó t m ech an iczn ych . Poza 
ty m  c e n tra liz a c ja  sp rzę tu  po­
p ra w ia  o pe ra tyw no ść  i  dyspo­
zycy jn ość  baz, w  k tó ry c h  
s p rzę t te n  z o s ta ł um ieszczony.

S p ra w n ie j  p rz e b ie g a  ta k ż e  w y ­
m ia n a  c z ę ś c i z a m ie n n y c h ,  z a s tę ­
p o w a n ie  g o rs z y c h  m a s z y n  c o ra z  
le p s z y m i.  a m o c  p r o d u k c y jn a  
w s z y s tk ic h  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  je s t  
p e łn ie j  w y k o r z y s ty w a n a .  W  w o j .  
k r a k o w s k im  c e n t r a l iz a c ja  s p rz ę tu  
p rz y n o s i ta k ż e  p o w a ż n e  oszczę d ­
n o ś c i „ z ło tó w k o w e ” , s z a c o w a n e  w  
n a k ła d a c h  in w e s ty c y jn y c h  n a  o k o ­
ło  100 m in  z ł ( w  p o r ó w n a n iu  z 
k o s z ta m i b u d o w y  z a p le c z a  zd e c e n ­
tra l iz o w a n e g o ) .

Z  K O L E I p o p ra w a  w y k o rz y ­
s ta n ia  s p rz ę tu  p rzyn ieść  m u s i 
dalszą  o b n iż k ę  ko sz tó w  ' o g ó l­
n y c h  b u d o w n ic tw a . A  na to  
zw ra c a  szczególną u w agę  
U c h w a ła  X IV  P le n u m . W a rto  
w ię c  p rz y k ła d  w o jl k ra k o w ­
sk iego  6zerzej upow szechn ić ..

Tok.

Lis -  albinos
W  C Z A S IE  P O L O W A N IA  

N A  L IS Y  w  o k o lic y  S ta re j S łu  
p i zauw ażano lis a , k tó re g o  f u ­
t r o  b y ło  p ra w ie  c a łk o w ic ie  
b ia łe . P on ie w a ż  z w ie rz ę  to  n ie  
zo s ta ło  za b ite  —  p rzypuszcza  
się, że b y ł to  l is  a lb in o s , a  n ie  
żaden b ia ły  a n i s re b rn y  (po­
la rn y )  p rz e d s ta w ic ie l lis ieg o  
ro d u . (a ł)

O B S Z A R  P O L S K I 
Z W IĘ K S Z Y Ł  S IĘ , A LE ...

W E D Ł U G  N O W E G O  R O C Z ­
N IK A ,  p o w ie rz c h n ia  k ra ju  wy, 
nosi 312 520 k m  k w . W  d o tych  
czasow ych  w y d a w n ic tw a c h  po­
daw ano  liczb ę  o  790 k m  k w . 
m n ie jszą  —  ty le  ś re d n io  w y n o  
s i p o w ie rz c h n ia  je dnego  p o w ia  
tu . A  p rzec ież n ic  o s ta tn io  n ie  
s łysze liśm y  o  p o w ię ksze n iu  o b ­
szaru  P o ls k i. T a je m n ic a  k r y je  
s ię  w  n o w y c h  o b lic z e n ia c h  
G łó w ne g o  U rzęd u  G eo d ez ji i  
K a r to g ra f i i  na k tó re  p o w o łu je  
s ię  ro c z n ik .

CO B U D U J E M Y ?

O IN W E S T Y C J A C H  m ó w io n o  o -  
s ta tn io  w ie le  — g łó w n ie ,  że r e a l i ­
z u je  s ię  je  z b y t  d r o g o  i  z b y t  d łu ­
go . A  n a  c o  id ą  n a k ła d y  in w e ­
s ty c y jn e ?  P o s z c z e g ó ln e  g a łę z ie  g o ­
s p o d a r k i  n a r o d o w e j  p a r t y c y p u ją  
w  n ic h  n a s tę p u ją c o :  p r z e m y s ł 42 
p ro c .,  g o s p o d a rk a  k o m u n a ln a  i  m ie  
s z k a n io w a  —  20 p ro c .,  r o ln ic t w o  
o ra z  t r a n s p o r t  i  łą c z n o ś ć  —  p o  11 
p ro c . P r a w ie  22 p r o c .  ś r o d k ó w  i n ­
w e s ty c y jn y c h  w  p r z e m y ś le  (z o g ó l 
n e j  s u m y  o k . 50 m ld  z ł)  w y d a je m y  
n a  b u d o w ę  k o p a lń  w ę g la  k a m ie n ­
n e g o , b r u n a tn e g o  i  in n y c h  p a l iw .  
P o n a d  12 p ro c . id z ie  na  b u d o w ę  
n o w y c h  z a k ła d ó w  e n e r g e ty c z n y c h .  
T a k  w ię c  tr z e c ia  część n a k ła d ó w  
in w e s ty c y jn y c h  w  p r z e m y ś le  s łu ­
ż y  p o p r a w ie  b i la n s u  p a l iw o w o - e n e r  
g e ty c z n e g o . P r z e m y s ł c h e m ic z n y  
c z e rp ie  z te g o  „ g a rn u s z k a ”  d z ie ­
s ią tą  część , a n ie c o  m n ie j  — p r z e ­
m y s ł  s p o ż y w c z y  i  h u tn ic t w o  ż e la ­
za.

D L A  M IŁ O Ś N IK Ó W  
S A M O T N O Ś C I —
U S T R Z Y K I D O L N E

W S R O D  m i e j s c o w o ś c i  i  p o ­
w i a t ó w  n a jb a r d z ie j  z a t ło c z o n y m  
je s t  C h o rz ó w , g d z ie  n a  I  k m  k w .  
m ie s z k a  4 602 osó b . N ie w ie le  u s tę ­
p u ją  m u  Ś w ię to c h ło w ic e  — 4 479 
o só b . P o n a d  3 000 m ie s z k a ń c ó w  n a  
1 k m  k w .  p r z y p a d a  w  B y to m iu ,  
Ł o d z i ,  S o s n o w c u  i  K a l is z u .  W a r ­
sza w a  je s t  d o p ie ro  n a  10 m ie js c u : 
z  l ic z b ą  2 667 o só b  n a  i  k m  k w . ,  
z a ... Ż y r a r d o w e m  —  2 780 osób.
M iło ś n ik o m  s a m o tn o ś c i p o le c ić  m o ż  
n a  n a to m ia s t  p o w ia ty  U s t r z y k i  
D o ln e  —  z  13 m ie s z k a ń c a m i n a  ł  
k m  k w .  i  L e s k o  —  z 26. Z  t y m i  
d w o m a  b ie s z c z a d z k im i r e g io n a m i 
k o n k u r u je  p o w . M ia s tk o  w  w o j .  
k o s z a l iń s k im ,  g d z ie  n a  k i lo m e tr z e  
k w .  m ie s z k a  23 o b y w a te l i .

Awaria pociągu
towarowego

Ł Ó D Ź  P A P . D z iś  o  godz. 2 
po p ó łn o cy , w  poc iągu  to w a ro ­
w y m  ja d ą c y m  z Ł o w ic z a  do 
K u tp a , w  je d n y m  z w a go n ów  
u rw a ła  s ię  oś.. A w a r ia  m ia ła  
m ie jsce  ko ło  Ż y c h lin a . S pow o­
d ow a ła  o na  zn iszczen ie  p o d k ła  
a ów  i  to ro w is k a  na p rz e s trz e n i 
ponad p ó ł k ilo m e tra .

R u ch  na o d c in k u  Ż y c h lin  —« 
K u tn o  o d b y w a  s ię  na  ra z ie  po  
je d n y m  to rze . Z a n o to w a n o  d u ­
że o p ó źn ien ia  w  ru c h u  pasażer 
s k im  i  to w a ro w y m  na  te j t r a ­
sie. N a p ra w a  zn iszczonego to ­
ru  p o trw a  o k . 11 godzin .

DZIĘKUJEMY
Z  O K A Z J I  N ow ego  R o ­

k u , re d a k c ja  nasza o tr z y ­
m a ła  lic z n e  o k o lic z n o ś c io ­
w e  życze n ia , m. in . od 
szczecińsk ich  in s ty tu c j i ,  fa  
b ry k  i  .p rzeds ięb io rs tw , a  
także  od C z y te ln ik ó w , re ­
p re z e n tu ją c y c h  sze rok i 
k rą g  s y m p a ty k ó w  „ K U ­
R IE R A  S Z C Z E C IŃ S K IE ­
G O ” .

Za życze n ia  i  pam ięć  
d z ię k u je m y .

R E D A K C J A



SWiüT S TR O N A  3K
M yśli

tygodnia
R E W O L U C JA  
TO  N IE  SPA C E R  
D O R O Ż K Ą

„N ie  można d orożką  prze  
je chać m orza . R e w o luc ją  
w znieca naród , g d y  d o j­
rz a ł na n ią  czas”  

p re m ie r  ra d z ie ck i
—  N ik i ta  C H R U S ZC ZÓ W

S Z T U R M  N A  K O N T Y N E N T

„ T e r a * ,  g d jr  *  a r m ią  u t r a c i ł  
im p e r iu m ,  b e *  a r m i i  p ra g n ie  
z d o b y ć  k o n ty n e n t ”

—  o p o l i t y c e  e u r o p e js k ie j  
de  G a u llc ’ a , p u b l ic y s ta  „ N e w  
Y o r k  T im e s ”

—  Ja m e s  U E S T O N

T E O R IA ?
„N ie  je s tem  z w o le n n i­

k ie m  sa m otnych  d e c y z ji”

ka n c le rz  N R F  
—  L u d w ig  E R H A R D

N A D  S E K W A N Ą  
B E Z  Z M IA N

„ K t o  s ą d z i, że r z ą d  f r a n c u ­
s k i  z m ie n i z d a n ie , le n  u le g a  
i lu z jo m ”
— m in is te r  s p r . z a g r .  F r a n c j i  

— C o u v e  de  M U R V IL L E

Po rozmowach Johnson — Erhard

NRF, „siły atomowe
i polska
„W  rozm ow ach  m ięd zy  p re zyd e n te m  Johnsonem  a k a n c le ­

rzem  E rh a rd e m  chodzi o  k u rs  p oe tyczny , ja k i  ob ie rze  so jusz  
zachodn i w  nadchodzących  m ie s ią ca ch ” .

T A K  S C H A R A K T E R Y Z O W A Ł  zachodnioniem iecki dzien­
n ik  „D E R  M IT T A G ” ogólny sens pierw szej o fic ja lne j w izy ­
ty  zachodnioeuropejskiego szefa państw a u nowego prezyden  
ta  Stanów Zjednoczonych. A  to, że pierwszym  gościem byt 
w łaśnie kanclerz N iem ieckie j R epublik i Federa lnej, w ię k ­
szość kom entatorów  uznała za nieprzypadkowe.

Plotki z Paryża
W E D Ł U G  K U R S U J Ą C Y C H  

W  P A R Y Ż U  P O G Ł O S E K , p re ­
zyden t de G a u lle  zam ie rza  zdy 
m is jo n o w a ć  m in is tra  s p ra w  za­
g ra n ic z n y c h  C ouve  de M u r v i l -  
le ’a. Jego następcą m a być b y ły  
p re m ie r E dg a r Fa u re , k tó r y  
n ied a w n o  b a w ił z p ou fną  m is ją  
p o lity c z n ą  w  P ek in ie .

E R H A R D  —  u d a ją c  się do 
U S A , p ra g n ą ł u tw ie rd z ić  n o w y  
s ta tu s  N R F  w  so juszu  a tla n ­
ty c k im , um o cn ić  „sp e c ja lne  sto 
s u n k i"  łączące dziś Bon-n z Wa 
szyngtonem . ja k im i dotychczas 
szczyc iła  s ię  je d y n ie  W ie lk a  
B ry ta n ia .

Lepszą lo k a tę  w  ta b e li w p ły ­
w ó w  w  N A T O  zdoby ła  R epu ­
b lik a  F ede ra lna  g łó w n ie  d la ­
tego, że pozostała  je d y n y m  —• 
wobec sp rze c iw u  F ra n c ji i  za­
strzeżeń A n g li i  —  p a rtn e re m  
U S A  w  p lan a ch  u tw o rz e n ia

&w.*3a*§&ś§*Ęa -  Mb æ c s c ï

w ie lo s tro n n y c h  s i ł  a to m o w y d i 
P a k tu  A tla n ty c k ie g o . W p ra w ­
dzie  —  ja k  s tw ie rd z a  A g e n c ja  
A ssocia ted  Press —  „E rh a rd  
uw aża , że je s t jeszcze zb y t 
w cześnie  o g ran iczać  te  s i ły  do 
dw óch  p a ń s tw ” , a w ię c  do 
N R F  i  U S A  —  a le , ja k  w id a ć , 
w  jego  p rz e k o n a n iu  je s t to  je ­
d yn ie  k w e s tią  czasu.

R O Z M O W Y  k a n c le r z a  z  p re z y d e n  
te in  d o ty c z y ły  w ie lu  p r o b le m ó w . 
O  i l e  je d n a k  s p r a w y  d ia lo g u  
W sch ó d  —  Z a c h ó d  u k a z a ły  >1« w  
k o m u n ik a c ie  k o ń c o w y m  w  fo r m ie  
m g l is te j  i  n ie  s p r e c y z o w a n e j,  o  t y ­
le  ja s n o  i  p r e c y z y jn ie  z a b r z m ia ło  
w  n im  z d e c y d o w a n e  p o p a r c ie  d la  
s i ł  a to m o w y c h  N A T O , a ta k ż e  — 
s tw ie rd z e n ie ,  że  n a le ż y  u n ik a ć  
w s z e lk ic h  p o c ią g n ię ć , „ k t ó r e  m o g ły  

b y  w p ły n ą ć  n a  u t r w a le n ie  s ta tu s  
q u o  w  N ie m c z e c h ” .

CO Z N A C Z Y  PO  N IE M IE C K U  
„S T A T U S  Q U O ”

S Z E R M U JĄ C  A R G U M E N T A ’ 
M I  p rze c iw ko  „s ta tu s  q uo ” , to  
znaczy d o tychczasow e j s y tu a c ji 
w  N iem czech  —  rząd  zacho­
d n io n ie m ie c k i nada je  te j f o r ­
m u le  w ygodne  sobie znaczenie. 
Bo n ie  chodzi m u  b y n a jm n ie j 
o zm ianę  tego s tan u  rzeczy, 
k tó r y  b ud z i ty le  zastrzeżeń 
w śród  w sch od n ich , a ta k ż e  i 
zachodn ich  sąsiadów  N iem iec.

Chciałby natom iast zamienić  
N R D  w prow incję NR Ę , a pol­
skie Z iem ie Zachodnie w  „H in  
terland” I V  Rzeszy.

P R O PO ZY C JE  P O L S K IE

M Ó W IĄ C  O  A W A N T U R N I­
C Z Y C H , re a k c y jn y c h  s iłach , 
k tó ry c h  w p ły w  na p o li ty k ę  Za 
chodu je s t n ad a l s iln y , W ła ­
d y s ła w  G o m u łk a  s tw ie rd z ił w  
sw o im  o s ta tn im  p rze m ów ien iu , 
że n a  p rz e k re ś le n iu  d o rob ku  
U k ła d u  M o s k ie w s k ie g o  za leży 
„p rze de  w s z y s tk im  s iło m  re w i-  
z jo n iz m u  i  o d w e tu  w  N R F ” . 
R ozm ow y E rh a rd a  z Johnso­
nem b y ły  tego jeszcze je d n y m , 
w y m o w n y m  p rz y k ła d e m .

W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  w  p ię  
c iu  p u n k ta c h  z a w a r ł p r o p o z y c je , 
k tó re ,  z d a n ie m  rz ą d u  p o ls k ie g o , 
m o g ą  s ię  p rz y c z y n ić  do  z a h a m o w a  
n ia  w y ś c ig u  z b r o je ń  i  d o  d a ls z y c h  
p o ro z u m ie ń  r o z b ro je n io w y c h .

W IĘ K S Z O Ś Ć  T Y C H  K R O ­
K Ó W  w ią że  się  w  sposób bez­
pośredni z N ie m ie c k ą  R e p u b li­
ką  Fede ra lną , k tó re j z im n o w o - 
je nn a  p o li ty k a  i  z b ro je n ia , s ta ­
now ią  d z is ia j g łów ne  n iebez­
p ieczeństw o na ko n tyn e n c ie  
europ e jsk im . I  n ies te ty , je ś li 
rozw ażyć  k o n s tru k ty w n e  d ek la  
ra c je  nowego p re zyde n ta  U S A  
w  św ie tle  w y n ik ó w  a m e ry k a ń -

s k ie j w iz y ty  ka n c le rza  N R F , 
je ś li zestaw ić  je  z pochwałą na  
cześć w ie lo s tro n n y c h  s i ł  ją d ro ­
w y c h  N A T O , w  k tó ry c h  Niemcy; 
zachodnie  odegrać m a ją  głów­
ną ro lę  —  trzeba  s tw ie rd z ić , że 
n ie  m ożna  zapew n ień  o chęci 
p orozu m ie n ia  ze W schodem  po­
godzić  z k ro k a m i, k tó ry c h  w y -ł 
r . ik ie m  może być ty lk o  wzrost 
nap ięc ia  w  E urop ie .

Zofia  A R T Y M O W S K A !

W IT A M IN A  Z  M A R M U R U

Ś n ie ż n o b ia ły  m a r m u r  w y d o b y w ń  
n y  n a  g ó rze  W e n cza c  w  J u g o s ła ­
w i i  o k a z a ł s ię  b y ć  n ie  t y l k o  ś w ie t  
n y m  m a te r ia łe m  b u d o w la n y m , a to  
ta k ż e  sw e g o  r o d z a ju . . .  m e d y k a m e n  
te rn . M a r m u r  te a  z a w ie ra  b o w ie m  
b l is k o  *0 p ro c . w a p n ia  I  ja k a  
ta k i  d o d a w a n y  je s t  d o  p a scy  z w ia  
r z ę to m , k tó r y m  p o n o ć  ś w ie tn i*  
s m a k u je .

P O C IĄ G  Z  A L U M IN IU M

Z a le d w ie  s to  to n  w a ż ą  c a łe  p o ­
c ią g i m o to ro w e ,  k tó r y c h  p r o d u k c ją  
p o d ję to  n ie d a w n o  w  Z a g rz e b iu . 
Z b u d o w a n e  są o n e  z a lu m in iu m  i  
k a ż d y  s k ła d a  s ię  z  c z ta re c h  w a g o ­
n ó w  o  łą c z n e j d łu g o ś c i *1 m .  
D w a  s i l n i k i  D ie s la  o  m o c y  p o  408 
K M  u m ie s z c z o n e  są w  p ie rw s z y m  
i  o s ta tn im  w a g o n ie . P o c ią g  m o ta  
r o z w i ja ć  s z y b k o ś ć  d o  120 k m /g o d z . 
N o w o c z e s n e  je s t  r ó w n ie ż  w n ę t r z *  

w a g o n ó w . P rz e d z ia łó w  w  n ic h  n ia  
m a . Ł a w k i  c z y  te ż  k a n a p k i  z a s tą ­
p io n o  rz ę d a m i ru c h o m y c h  f o t e l i  

t y p u  s a m o lo to w e g o .

N A  S Z K L A N Y M  E K R A N IE

W  1958 r o k u  ju g o s ło w ia ń s k i  p rz e ­
m y s ł  ra d io te c h n ic z n y  w y p r o d u k o ­
w a ł  p ie rw s z e  222 te le w iz o r y .  N a ­
to m ia s t  ju ż  w  u b ie g ły m  r o k u  —*
3® ty s .  R ó w n o c z e ś n ie  ro z b u d o - -  
w u je  s ię  s ie ć  s ta c j i  n a d a w c z y c h  
i  l i n i i  p rz e k a ź n ik o w y c h .  O b e c n ie  
na  g ó rz e  A v a la  k o ło  B e lg r a d u , 
t r w a  b u d o w a  n o w e j w ie ż y  t e le w i -   ̂
z y jn e j  o  w y s o k o ś c i 180 m . D z i^ - i  
k i  te m u  z n a c z n ie  ro z s z e rz y  s ią  ■ ; 
o d b ió r  p r o g r a m u  b e lg ra d z k ie g o .

(CETJ

L A U R E A T K I  k o n k u rs u  na... 
n a jlep szą  sza rlo tkę , k tó r y  z o r­
gan izow ano  n ied a w n o  w e 
F ra n c ji.  Z w y c ię ż y ła  uczennica 
sz k o ły  gospoda rs tw a  dom ow e­
go w  L i l le  —  1 6 -le tn ia  Teresa 

y a k s c n  (w  środku).
(C A F)

Akta FIB /uf
przepadły

definitywnie
B O N N  (7 ,A P ). P r o k u r a tu r a  w  

B o n n  w s tr z y m a ła  p o s tę p o w a n ie  
m a ją c e  w y ja ś n ić  s p ra w ę  ta je m n i ­
c ze g o  z a g in ię c ia  a k t  a f e r y  F IB A G . 
P o d s ta w ą  u m o rz e n ia  ś le d z tw a  je s t  
f a k t ,  że d o ty c h c z a s o w e  d o c h o d z e ­
n ia  n ie  p r z y n io s ły  n a jm n ie js z e g o  
r e z u lt a tu .

C H O D Z I T U  o  a k ta  p ro c e s u , k tó  
r y  w  r o k u  1962 ó w c z e s n y  m in is te r  
o b r o n y  S b rauss w y to c z y ł  w y d a w ­
c y  t y g o d n ik a  „ D e r  S p ie g e l”  A u g -  
s te in o w i.  S t ra u s s  p o c z u ł s ię  o b r a ­

ż o n y  s tw ie rd z e n ie m  „ S p ie g la ” , iż  
p o p ie ra ją c  ja k o  m in is te r  o b r o n y  
z le c e n ie  s p ó łc e  „ F ib a g ”  b u d o w y  
o s ie d la  d la  p e rs o n e lu  w o js k  U S A  
s ta c jo n u ją c y c h  w  N R F  n a d u ż y ł 
s w y c h  u p r a w n ie ń  s łu ż b o w y c h . 
S p ra w ą  u d z ia łu  S tirau ssa  w  a fe ­
r z e  m ia ła  s ię  z a ją ć  s p e c ja ln a  k o ­
m is ja  p a r la m e n ta r n a ,  k tó r a  te ż  
z a ż ą d a ła  c d  s ą d u  p rz e s ła n ia  a k t  
w s p o m n ia n e g o  p ro c e s u . A k t a  te  
z a g in ę ły  w  t r a k c ie  p rz e s y ła n ia  ic h  
p o c z tą .

Kanaryjski tuńczyk
po Japońsko

O W Y S P A C H  K A N A R Y J S K IC H  Z W Y K Ł O  S IĘ  W  P O L -  
SCE P IS A Ć , ja k o  o w ie lk im , p iękn ym i i  m o d n ym  o s ta tn io  
na św icc ie  ce n tru m  tu ry s tyczn o -w yp o czyn ko w ym . W zg lędn ie  
o p ięknośc i H iszpanek ru i p rz y k ła d z ie  tych , k tó re  zam iesz­
k u ją  te  w yspy , choc bogiem , a p ra w d ą  rd z e n n i obyw a te le  
K a n a ró w , je ś l i  im  pow iedz ieć , że p rzyna leżą  do  te j n a c ji, 
gorąco p ro te s tu ją  i  w yw o d zą  o s w e j odrębności. Pozw ólc ie  
je d n a k , że odstąpię  od te j b ud re w ic z o w s h o -p rz e k ro jo w e j 
m a n ie ry .

N IE  D L A T E G O , Z E  N A  G R A N  C A N A R IA  C Z Y  T E N E R IF IE  N IE  
U Ś W IA D C Z Y  S IĘ  T U R Y S T Ó W . W p r o s t  p rz e c iw n ie .  K ie d y  n p . m /s  
„ J a n  Z iż k a ”  c u m o w a ł do  k e i w  L a s  P a lm a s , tu ż  o b o k  s ta ł p o tę ż ­
n y  „p a s a ż e r ”  p o d  b r y t y js k ą  f la g ą .  L ic z n e  ta k s ó w k i  z a b ie r a ły  z j e ­
g o  t r a p u  g r u p y  w e s o ły c h  m io d y c h  A n g ie le k  o  a n ie ls k ie j  u ro d z ie  
o ra z  ic h  z a s a d n ic z y c h  m a m  c z y  c io te k .  P o ło ż o n a  n a d  u ro c z ą  z a ­
to k ą  część m ia s ta  m o że  w  p ie rw s z e j c h w i l i  w z b u d z ić  n a w e t  w ą t ­
p l iw o ś c i  c o  d o  te g o  w  ja k im  to  k r a ju  s ię  z n a jd u je .  Z a lu d n ia ją  ją  
d łu g o n o d z y  p ło w o w ło s i  i  n ie b ie s k o o c y  S k a n d y n a w o w ie .  H o te le  m a ­
ją  n a p is y  w  ję z y k a c h  n a s z y c h  b a ł t y c k ic h  s ą s ia d ó w . W  ta k ic h  sa­
m y c h  są r e k la m y ,  n a w e t  n a p is y  n a  k o s z a c h  d o  ś m ie c i.

N IE  D L A T E G O  T A K Ż E ,  że w ś ró d  ż e ń s k ie j p o ło w y  lu d n o ś c i W y s p  
n ie  m o ż n a  z n a le ź ć  k la s y c z n y c h  e g -z e m p la rz y  te g o  co  z w y k l iś m y  
u w a ż a ć  za ty p  h is z p a ń s k i.  C h o ć  t o  j u ż  z p e w n y m  t r u d e m .  N ie -  
sp o s o b  b o w ie m  n ie  z a u w a ż y ć , że s ta n o w c z o  z b y t  c z ę s to  K a n a d y j­
k i  są k ró U c o n o g im i,  a u te n ty c z n y m i b lo n d y n k a m i,  k t ó r y c h  o c z y  
z u p e łn ie  n ie  r z u c a ją  b ły s k a w ic .

W Y D A J E  M l  S IĘ  PO  P R O S T U , że n a p ra w d ę  c ie k a w rz e ,  c h o ć  
o c z y w iś c ie  m n ie j  b a rw n e ,  je s t  z a s y g n a liz o w a n ie  p e w n y c h  z ja w is k  
ś w ia d c z ą c y c h  o t y m ,  że H is z p a n o m , w  p o to c z n y m  p o ls k im  p o ję c iu  
r o m a n ty c z n y m  le k k o d u c h o m , n ie  b r a k  z m y s łu  p r a k ty c z n e g o .

P O Ł O Ż E N IE  L A S  P A L M A S  C Z Y N I Z E Ń  n ie  ty lk o  wspa­
n ia ły  ze w zg lę dó w  k ra jo b ra z o w y c h  i  k lim a ty c z n y c h  k u ro r t,  
ale także n ie z m ie rn ie  p rz y c h y ln y  d la  żeg lug i p o r t m o rsk i. 
O sło n ię ty  od  zachodu w u lk a n ic z n ą  m ie rze ją  i  ska lis tą  Iso-  
le ttą , a  zabezpieczony od pó łnocnego w schodu trz y k ilo m e ­
tro w y m  fo loch ro ne m , za pe w n ia  s ta tko m  dogodne sch ron ie ­
n ie. W e jście  do n iego  je s t ła tw e  i  m ożna obyw ać się bez 
h o lo w n ik ó w . W y k o rz y s ta li to  zręczn ie  H iszpanie , p rze ksz ta ł­
ca jąc p o r t w  Las P alm as w  potężną bazę b u n k ro w ą . Tań­
szą z  r a c j i  o dp ad n ię c ia  kosztów  d o d a tko w ych  —  od D a ka ru  
czy C asab lank i.

Z  L A S  P A L M A S  B L IS K O  T E Ż  N A  B O G A T E  Ł O W IS K A  S A R ­
D Y N E K , a z w ła s z c z a  tu ń c z y k a .  B a z u ją  w ię c  t u  c a le  f l o t y l l e  s ta t­
k ó w  r y b a c k ic h  n a jró ż n ie js z y c h  b a n d e r . S ą to  o b o k  H is z p a n ó w . 
F r a n c u z i,  W ło s i,  P o r tu g a lc z y c y ,  M a r o k a ń c z y c y ,  G re c y .  A le  n ie  to  
z w ra c a  p rz e d e  w s z y s tk im  u w a g ę . U d e rz a  o b e cn o ść  l ic z n e j  r y b a c ­
k ie j  f l o t y l l i  ja p o ń s k ie j .  B ia ło  p o m a lo w a n e  s u p e r k u lr y  z  k r a ju  
w s c h o d z ą c e g o  s ło ń c a  c u m u ją  p r z y  n a b rz e ż a c h  p o r tu  r y b a c k ie g o  
w  L a s  P a lm a s  „ p ę c z k a m i”  — p o  p ię ć , sześć w  rz ę d z ie . T u ż  o b o k  
w ię k s z e j je d n o s tk i ,  s p e c ja ln ie  p rz y s to s o w a n e  d o  p o ło w ó w  tu ń c z y ­
k a . W  te j  d z ie d z in ie  z re s z tą  J a p o ń c z y c y  o d n o szą  s u k c e s y , z a d z i­
w ia ją c e  tu te js z y c h ,  n ie l ic h y c h  p rz e c ie ż  s p e c ja l is tó w .  J a p o ń s c y  r y ­
b a c y  p o s ie d l i  p o n o ć  s e k r e t  n o w e j  m e to d y  p o ło w u  tu ń c z y k a  —  
n ie  p r z y  u ż y c iu  w ę d e k , a  s z n u ró w  z h a c z y k a m i.

W  t e j  s y tu a c j i  n ic  d z iw n e g 1©, że s k o ś n o o c y  i  ż ó ł t o l ic y  J a p o ń c z y ­
c y , n a d a ją  d z iś  c h a r a k te r u  n o c n e m u  ż y c iu  p o r to w e j  d z ie ln ic y  La s  
P a lm a s . J e d e n  z  g łó w n y c h  t u t a j  b a r ó w  p r z y b r a ł  s ię  w  c z e r w o n y  
n e o n  B A R  T O K Y O  i  w y w ie s i ł  n a  ś c ia n a c h  w iz e r u n k i  g ro ź n y c h  
s a m u ra jó w . A  r y n e k  d o s ło w n ie  z a s y p a n y  z o s ta ł w y ro b a m i ja p o ń ­
s k ie g o  p rz e m y s łu .

Co skąd inąd  radzę  w z ią ć  pod  uw agę ty m  w s z y s tk im  
oszczędnym , k tó rz y  m a ją  z a m ia r skorzystać ze s tyczn iow e j 
w y c ie c z k i „B a to ry m ”  n a  W ysp y K a n a ry js k ie . O  ile  oczy­
w iśc ie  m e  o ds traszy łem  ic h  od tego, w s tę p n y m i u w ag a m i 
te j ko respondenc ji.

Jan  B A B IŃ S K I

Korespondencja własna „Kuriera“
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Z A K Ł A D Y  S T O L A R K I B U D O W L A N E J  W  M IE R O S Z O W IE  P R O ­
D U K U J Ą  T Y P O W E  O K N A  I  D R Z W I D L A  B U D O W N IC T W A . W  
L A T A C H  1964— 1965 K O S Z T E M  40 M IL IO N Ó W  Z Ł O T Y C H  Z O S T A ­
N IE  P R Z E P R O W A D Z O N A  M O D E R N IZ A C J A  Z A K Ł A D U  O R A Z  
Z O S T A N IE  W Y B U D O W A N A  N O W A  B O C Z N IC A  K O L E J O W A . 
U S P R A W N IE N IE  T R A N S P O R T U  T A R C IC Y  O R A Z  U R U C H O M IE ­
N IE  N O W E J  L I N I I  A U T O M A T Y C Z N E J  U M O Ż L IW IA J Ą C E J  Ł Ą ­
C Z E N IE  T A R C IC Y  I V  I  V  K L A S Y  W  D Ł U Ż S Z E  O D C IN K I ,  P O ­
Z W O L I N A  P O W A Ż N E  O S Z C Z Ę D N O Ś C I D R E W N A  W  K L A S IE  
I ,  I I  i  I I I .

N A  Z D J Ę C IU :  F R A G M E N T  W N Ę T R Z A  H A L I  P R O D U K C Y J N E J . 
N A  P IE R W S Z Y M  P L A N IE  C Z E P IA R K A  — M A S Z Y N A  D O  O B ­
R Ó B K I D R E W N A . (C A F  — f o t .  W o ło s z c z u k )

Nie cieszcie się, chuligani!
S P R A W A  B E Z P IE C Z E Ń S T W A  P U B L IC Z N E G O  le ż y  na 

sercu  ca łem u naszemu spo łeczeńs tw u . D la teg o  też pod ję te  
p rzez  o rgana  śc igan ia  d z ia ła n ie  p rz e c iw k o  e lem en tom  c h u li­
g a ń sk im  s p o tk a ło  się z u z n a n ie m  i  sy m p a tią  społeczeństwa.

O s ta tn io  z w ró c il iś m y  się do szefa P rokura tu ry  P ow iatow ej 
—  m gr K A S P R Z A K A , prezesa Sądu Powiatowego —  m gr F O R -  
M IC K IE G O  i  zastępcy Kom endanta  W ojewódzkiego M O  —  
ppłk . St. S C lS L E W S K IE G O  z  p y ta n ie m  do tyczącym  a k tu a l­
n ych  p ro b le m ó w  w a lk i z c h u lig a ń s tw e m .

M Ó W I W Ł . F O R M IC K I:

W Y K R O C Z E N IA  i  p rze s tę p s tw a  ch u lig a ń s k ie  b y ły  zawsze 
przez sąd tra k to w a n e  z ca łą  su ro w o śc ią  p ra w a . O d k i lk u  la t  
p ra k ty k o w a n e  je s t ro z p a try w a n ie  ta k ic h  sp ra w  w  try b ie  
p rzysp ieszonym . O s ta tn io  częśc ie j s ięgam y do te j p ra k ty k i.  
T y lk o  w  lis to p a d z ie  Sąd Powda to w y  ro z p a trz y ł oko ło  100 ta ­
kich s p ra w . D o ty c z y ły  one osób . k tó re  po ra z  p ie rw s z y  w e ­
szły w  k o liz ję  z p raw em .

J a k ie  ś ro d ow iska  re p re z e n to w a li skazan i ch u lig a n i?  I  tu ­
ta j  n ie  m a re g u ły . W ie lu  b y ło  n ie p ra c u ją c y c h  i  p ra c o w n ik ó w  
fiz y c z n y c h , a le  ró w n ie  w ie lu  p ra c o w n ik ó w  u m ys ło w ych .

W  ciągu 3 k w a rta łó w  1963 r. rozpatryw aliśm y 42 spraw y o 
¡charakterze chuligańskim . Im  „grubsze” przestępstwo, tym  
surowsza by ła  represja karna. Np. za napady ra b u n k o w e  w y  
ro k i w aha ją  się w  g ra n ica ch  od  3 do 8 la t. Obecnie sędzio­
w ie  sięgnęli do górnych granic k a r  przewidzianych przez ko­
deks karny. N a le ży  się spodziew ać, że p rz y  k o n ty n u a c ji ta ­
k ie j po lityk i re p re s y jn e j n ie  najlepsza , ja k  d otąd, w  te j dzie 
'dżinie sytuacja w  Szczecinie ż osadniczo sdę zm ien ia .

M Ó W I R. K A S P R Z A K :

M Y  ze swej s tro n y  w  w a lce  z c h u lig a ń s tw e m  zaostrzyliśm y  
politykę  aresztową. K a rę  w ię ź  ie n ia  za p rzestępstw a  c h u lig a ń  
skie o d b yw a  sdę (w e d łu g  o s ta tn ic h  zaleceń) p rzy  ostrzejszych 
rygorach. T a k  mp. ska zan i za w y b ry k i c h u lig a ń s k ie  są k ró tk o  
strzyżeni, p rz e b y w a ją  na w y d z ie lo n y c h  odd z ia ła ch  lu b  celach.

W ię ź n io w ie  n ie  m a ją  p ra w a  k o rz y s ta n ia  z w ła s n e j o dz ie ­
ży itp.

W a rto  jeszcze dodać, że p ro k u ra tu ra  w ło ż y ła  w ie le  w y s iłk u ,  
iaby skrócić do m inim um  przygotow yw anie aktów  oskarżenia  
W  sprawach przestępstw chuli gańskich.

M Ó W I ST. S C IS L E W S K I

Z  p r o b le m a ty k i  X 8 V  P le n u m

Jaki kierownik -  taka budowa
W  RESORCIE b udow n ic tw a  stosunek inżyn ie ró w  

za trudn ionych  w  b iu rach  p ro je k to w ych  do inżyn ie ­
ró w  za trudn ionych  w  przedsiębiorstw ach budow la ­
no-m ontażow ych p rzedstaw ia ł się do n iedawna n ie ­
m al ja k  3 do 5.

Z  nadm iarem  in ż y n ie ró w  w  b iu rach  i  z n iedobo­
rem  na budowach w alczyć p róbu je  się od dawna. 
Czy rzeczyw iście b ra k u je  nam  rozw iązań p ro je k to ­
w ych?  Z  roku  na ro k  stosu jem y coraz w ięce j coraz 
ba rdz ie j udanych p ro je k tó w  typ o w ych , a uchw a ły  
X IV  P lenum  K C  P ZP R  zw raca ją  uwagę na koniecz­
ność „w yda tnego  obniżenia lic zb y  stosowanych roz­
w iązań  p ro je k to w ych  w  b ud o w n ic tw ie ” . M im o  to  nie 
chęć inżyn ie ró w  za trudn ionych  w  b iu rach  p ro je k to ­
w ych  i  absolwentów  p o lite ch n ik  do pracy na stąno- 
w is k u  k ie ro w n ik ó w  budów  n ie  m aleje...

S K Ą D  b ie rze  się o w a  n ie ­
chęć? P rzede  w s z y s tk im  je s t 
to  uc ieczka  od t ru d n y c h  w a ­
ru n k ó w  p ra c y  w  te ren ie , na sa 
m e j b ud ow ie , gdzie odp ow ia da  
s ię  osob iśc ie  za w szys tko  i  to  
w  d os ło w n ym  tego s łow a  zna­
czeniu . W  b iu rze  je s t c iep ło , 
na b u d o w ie  —  w  zależności od 
w a ru n k ó w  a tm os fe ryczn ych . W  
b iu rz e  m a  s ię  do czyn ien ia  z 
p a p ie ra m i, na  b ud ow ie  przede 
w s z y s tk im  —  z lu d ź m i (z pa­

p ie ra m i też). W  b iu rz e  p ra c u je  
s ię  od g odz iny  do g od z in y , na 
b u d o w ie  trze ba  być  w ła śc iw ie ... 
ca łą  dobę (z p rz e rw a m i oczy­
w iśc ie ).

W  biurze nie trzeba się roz­
liczać z każdej skradzionej ce­
gły, ani drżeć o to, co się sta­
nie, gdy nie dopisze transport, 
nie przy jdą  ludzie do pracy, 
nie zostanie dotrzym any te r­
m in budowy lub usunięte w  
porę usterki. W ynagrodzenie

k ie ro w n ik a  b u d o w y  za leży bez 
pośrednio  od w s z y s tk ic h  ty c h  
c z y n n ik ó w  ra ze m  i  od każde­
go z osobna. O ko ło  35 p ro cen t 
tego w yn ag ro d zen ia  s tan o w ią  
pozyc je  ruchom e, zależne od 
n ie  p rze k rocze n ia  fun d uszu  
p łac, a k u m u la c ji,  od w y k o rz y ­
s tan ia  sp rzę tu , tra n s p o rtu , od 
te rm in o w o ś c i i  e fe k tó w  zb io ro  
w ego w y s iłk u .  B y w a  i  ta k , że 
h a rm o n o g ra m y  ro b ó t n ie  są do 
trz y m y w a n e  z p rzyczyn  o b ie k ­
ty w n y c h , np. p rz y  przerzuca-, 
n iu  lu d z i z b u d o w y  na budo ­
wę. W szystko  to  rz u tu je  oczy­
w iśc ie  na zarobek k ie ro w n ik a . 
W  b iu rze  p ro je k to w y m  co n a j­
m n ie j p o łow a  ty c h  k ło p o tó w  
odpada, z a ro b k i są b a rd z ie j s ta  
łe  i  n ieko n ie czn ie  niższe.

A  przec ież —  ja k  w y k a z a ła  
p rzeprow adzona  n ied a w n o  an ­
k ie ta  soc jo log iczna  - In s ty tu tu  
O rg a n iz a c ji i  M e c h a n iz a c ji B u ­
d o w n ic tw a  , —  ogromna w ięk ­
szość k ie ro w n ik ó w  b ud ów  w y ­
soko ce n i sobie  p racę na bu­
dow ie . M ożna podnieść rangę  
tego s tan o w iska , n ieko n ie czn ie  
re w o lu c jo n iz u ją c  c a ły  system  
p ła c  w  b u d o w n ic tw ie ! W ięce j 
—  w  ram ach tego samego Wy­
nagrodzenia za pracę —  w iele  
dałoby się usprawnić, popra­
w ić. G d y b y  np. ty lk o  w s k a ź n i­
k i  od  k tó ry c h  w y k o n a n ia  uza­
le żn ia  się w y p ła tę  nag ród  i  p re  
m ii,  podaw ane  b y ły  do w ia d o ­
m ości k ie ro w n ik ó w  z góry.

W Ł A Ś N IE  na s tan o w isku  
k ie ro w n ik a  b u d o w y  p re m ia  za 
oszczędności m a te r ia ło w e  po­
w in n a  być tą  „prem ią  b liżej 
rzeczywistości”, o k tó re j m ó ­
w io n o  na n ie d a w n y m  P le n u m  
K C  P ZP R . S k ła d n ik i w y n a g ro ­
dzenia  p re m io w eg o  trze ba  sko  
m asow ać i  upo rzą dko w a ć, a 
w ię c  zw ię kszyć  u d z ia ł p re m ii 
„m a te r ia ło w e j”  kosztem  wyso­
ko śc i in n y c h  elem entów. W a r­
to taką  operację szybko prze­
prowadzić, ponieważ gospodar­
ka m ateria łow a na budowach 
przedstaw ia szczególnie dużo 
do życzenia.

I le ż  ra zy  s p o ty k a m y  się z 
w y rz u te m , że p ro je k t  —  ow ­
szem, n ie z ły , ro zw ią za n ie  k o n ­
s tru k c y jn e  —  też, a w y k o n a w ­
stw o  —  fa ta ln e ! i lu  p ro jektan­
tów  i użytkow n ików  zauważa  
niezgodność wybudowanego o- 
biektu z rysunkiem  technicz­
nym? A  i le  w ynoszą  rzeczyw i­
ste ko s z ty  z ło tó w k o w e  i  m a te ­
r ia ło w e  ka żde j budow y?  Czy 
p o k ry w a ją  s ię  z ko sz ta m i p la ­
now anym i? . Czy tandeta, fu ­
szerka i brakoróbstwo nie ro­
dzą się w łaśnie na placu bu­
dow y?  A rc h ite k t  je s t ty lk o  
w s p ó łtw ó rc ą  p ro je k tu . W szys t­
k o  w ię c  p rze m aw ia  za p o trze ­
bą obsadzenia  s ta n o w isk  k ie ­
ro w n ik ó w  b u d o w y  przez in ż y ­
n ie ró w  z d y p lo m a m i i  p ra k ty -  
k3- A n d rze j T O K A R C Z Y K

Życzenia...

...dla niektórych zakładów pracy
( r y s .  E . M esse r)

O  c z ą g m  w M & w im ty '?A P A R A T  M IL IC Y J N Y  k o n ­
tyn u u je  wzm ożoną w a lk ę  o za­
bezpieczenie ła d u  i  sp o ko ju  pu 
b licznego . D z ię k i naszym  posu­
n ięc iom  o rg a n iz a c y jn y m  jesz­
cze w  o k re s ie  p op rzedza jącym  
naszą stanow czą  w a lk ę  p rze c iw  
c h u liga n om , jednostki M O  by­
ły  w  pełnej gotowości bojow ej. 
Z  naszych dośw iadczeń  w  te j 
m ie rze  k o rz y s ta ją  in n e  w o je ­
w ó dz tw a . Zdecydow ana  posta­
w a  w obec e lem en tów  w ic h rz y -  
c ie lsfc ich p rz y n io s ła  istotne  
zm iany w  dyscyplinie społecz­
nej. M ilic ja n c i z y s k a li s p rz y ­
m ie rz e ń c ó w  n ie m a l w  ka żdym  
z p rz y p a d k o w y c h  p rzecho ­
d n ió w . M a m y  obecnie  b a rd z ie j 
d ok ła d ne  rozeznanie  ś ro d ow isk , 
z  k tó ry c h  w^ywodzą się c h u li­
g an i. M a  to  zasadnicze znacze­
n ie  d la  da lsze j z n im i w a lk i.  
M ożna  pow iedz ieć, że c h u lig a ­
n i  n ie  m a ją  na  p ew no  p ow o ­
d ó w  do radośc i. S urow e  ra m ię  
s p ra w ie d liw o ś c i dosięgn ie  k a ż ­
dego z n ich .

R o z m a w ia ł:
E. W IT U S Z Y N S K I

L U D Z IE  c ie k a w i są w yd a ­
rzeń  i  w iadom ośc i, szczególn ie  
w ie śc i na u cho  z  sąsiedn ich  
za k ła d ó w  pracy . N a rze ka ją  
wówczas na  sze fów  za obcięcie  
p re m ii, m a rtw ią  się p lan e m  
p ro d u k c y jn y m , ch w a lą  lu b  ga­
n ią  s tosu n k i w  m ie jscu  p racy . 
To  os ta tn ie  czyn ią  częściej —  
w id o czn ie  ta ka  ju ż  je s t n a tu ra  
lu dzka , s k ło n n a  do w y o lb rz y ­
m ia n ia  rzeczy n ie p rz y je m n y c h , 
a dobre t ra k tu ją c a  ja k o  coś 
natu ra lnego .

O tóż ze zn a jo m y m  z  sąsied­
n iego p rze ds ię b io rs tw a  w d a łe m  
się w  ro zm o w ę  na tem a t a k ­
tu a ln e j s y tu a c ji w  je go  z a k ła ­
dzie  p racy . R ozm ow a zeszła na  
tem a t U c h w a ły  R ady M in i­
s tró w  i  C R Z Z  w  sp ra w ie  po­
p ra w y  w y d a jn o ś c i p racy , dyscy  
p lin y  p ra cy , a  szczególn ie d y -  
sku to w a ne  by ło  polecenie  na ­
tychm ia s to w e go  z w o ln ie n ia  b u -  

1 m elan t& w  i  o b ib o ków . C ieka ­

w a  była. sama fo rm a  re a liz a c ji
osta tn iego  polecenia.

Z w o ln ie n ia  o db y ły  się m n ie j 
w ię c e j ta k :

D Y R E K T O R : Znacie ko ledzy  
w ytyczn e  U ch w a ły  R. M . i  
C R Z Z?

K IE R O W N IC Y : Znam y, zna­
m y !

D : M u s im y  zw o ln ić  w szyst- 
k ic h  o b ib o k ó w  % b u m e la n tó io !

K :  —  M u s im y , d y re k to rze  —  
to  o czyw is te !

D : N o to  od was in żyn ie rze  
A ., i lu  do zwoln ien ia?

1NZ. A .: U mnie? D yscyp lin a  
b y ła  zawsze dobra. W szyscy 
p ra c u ją  w y d a jn ie  —  n ie , n ie  
w id zę  n ik o g o  do zw o ln ien ia .

D : A  u  was kolego B.?
B : C i, co bum elu ją , n ie  za­

g rze w a ją  u  m nie  d łu ż e j m ie j­
sca n iż  parę dn i. N ie  m a m  te­
ra z  żadnych  bum elan tów .

D : A  ko lega  C. —  i lu ?
C : N iko g o , dyre k to rze  —  do­

b ra ch  m am  lu d z i!

D Y R E K T O R : (z n ie c ie rp liw io ­
ny). No, ja k  n ik t  się n ie  decy­
d u je , z ro b im y  ta k : na ca ły  za­
k ła d  z w o ln im y  10, no p ow ied z­
m y  15 lu dz i. To s tanm o i 0,5 
proc. za łog i —  w ysta rczy . Każ  
dy w y d z ia ł m a m i z w o ln ić  te  
0 5 proc. i  koniec. K to  m a in ­
n y  p ro je k t?  N ie  m a ! Wobec te 
go proszę w y k o n y w a ć  to, co po 
s ta n o w iliś m y . D z ię k u ję  ko le ­
gom .

Po k o n fe re n c ji u  d y re k to ra  
k ie ro w n ic y  zaczę li w y k o n y w a ć  
zadanie. Polecenie  rzecz św ię ­
ta, m u s i być w yko na n e  —  ty m  
b a rdz ie j, że d y re k to r c a ły  c ię­
ż a r w z ią ł na siebie.

U j r z y jm y  do w y d z ia łu  k ie ­
ro w n ik a  C.

K ogo  tu  z w o ln ić ?  W p ra w ­
dzie  sq tu  ta c y  E. i  G .,a le  p ra  
cu ją  k i lk a  ła d n ych  la t w  za­
k ła d z ie  —  n ie k ie d y  p o p ija ją  
w  p ra cy , czasem za rw ą  po­
n ie d z ia łe k , a le  poza ty m  po­
rządne ch łop y  —  n ie  można.

Zaraz, za raz  —  je s t przec ież  
ten  n ow y, p ra c u je  d op ie ro  
d ru g i m iesiąc. Z ły  on  n ie  
je s t, a le ja k  trze ba  z w o ln ić  
—  to  chyba ty lk o  jego. W y ­
tłu m a czy  m u  się w szystko, 
wyższa kom eczność  —  zrozu ­
m ie ! O p in ię  dostanie  dobrą  
i  po k łopocie . K ie ro w n ik  o -  
d e tch ną ł z  u lgą  —  w y jśc ie  
je s t.
U ch w a la  doc ie ra ła  do lu d z i 

ró ż n y m i d ro ga m i, ró żn ie  ją  od 
czuw ano  —  n o iv y  m u s ia ł 
odejść choć n ie  b y ł b um elan ­
tem . Może i  z ro z u m ia ł wyższą  
konieczność, ty lk o  czy w y s ta r­
czy ło  m u  w y ja śn ien ie ?

W  in n y c h  p rzeds ięb io rs tw ach  
p o w s ta w a ły  podobne p ro b le m y  
—  decyzje  m u s ia ły  być pod ję te , 
choć w y b ó r b y ł n ie ła tw y . Czy 
podobne ro zw ią za n ie  p ro b le m u  
ja k ie  m ia ło  m ie jsce  w  w y d z ia  
le k ie ro w n ik a  C., b y ło  n a jb a r­
d z ie j słuszne? Ja k  da leko  sięga  
im m u n ite t d łu g o le tn ic h  p ra cow  
n ik ć w  p rze ds ię b io rs tw a  i  k ie dy  
się kończy?

O lg ierd  L O R E K
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Uczy, radzi, kontro lu je

Ensfftiity naukowe
n i p r ie ta ie  roku

Specjalnością IU N G  ( In s ty tu tu  U p ra w y  i  Nawożenia 
G leb) jes t popu laryzacja  n a u k i w  ro ln ic tw ie . O statn i 
jego eksperym ent polega na dostarczaniu w łaśc ic ie lom  
gospodarstw  in d y w id u a ln ych  specja ln ie  dob ieranych na 
sion i  nawozów sztucznych, po czym p racow n icy  na­
u ko w i In s ty tu tu  przekazu ją  im  ins trukc je , uczą, radzą, 
k o n tro lu ją  w y n ik i.

T E M A T  W A Ż N Y :

N A S Z E  M IE S Z K A N IA

IN S T Y T U T  B u d o w n ic tw a  
M ieszka n iow e g o  p ro w a d z i ba ­
d an ia  p o rśpa k tyw iczn e . Do 
n ic h  m . In. n a le ży  za liczyć  p ro  
w adzone przez Z a k ła d  S ta ty ­
s ty k i  i  P o l i ty k i M ie s z k a n io w e j 
p ró b y  syn te tycznego  p rzeds ta ­
w ie n ia  zagadn ień  m ie szka n io ­
w y c h  na t le  społecznego i  go­
spodarczego ro z w o ju  k ra ju  
(stąd p ły n ą  w n io s k i d la  w sze l­
k ic h  kom is ja  z a jm u ją c y c h  się 
p lan o w a n ie m  b u d o w n ic tw a , ro z  
d z ia łu  m ieszkań  ifcp.). B ad a n ia  
re g ion a lne  p ro w a d z i się na te ­
re n ie  'G órnego Ś ląska, W arsza­
w y  i o k o lic , Ł od z i i  Z ie m  Z a ­
chodn ich .

N o w o ś c ią  d o p ie ro  z a c z ę tą , lu b  
p la n o w a n ą  n a  n o w y  r o k ,  są p r ó b y  
u s ta le n ia  w p iy w u  u k ła d u  m ie s z k a ­
n ia  c z y  b u d y n k u ,  a n a w e t  u s y tu o  
w a n ia  o s ie d la , n a  o d p o rn o ś ć  n e r ­
w o w ą  i  z d r o w ie  m ie s z k a ń c ó w . C ho

350 milionów lal 
w stanie anabiozy

P R A C O W N IK  la b o ra to ­
r iu m  chem icznego B ie r ie -  
z n ikow sk ieg o  K o m b in a tu  
Potasow ego w  ZS R R , N. 
C zu d ino w , rozpuśc iw szy  
p ró bkę  s o li p o tasow e j w  
c ie p łe j w odzie  za uw a ży ł 
całe k o lo n ie  n ieznanych  
m u  d ro b n o u s tro jó w . Z d z i­
w io n y , s k ry s ta liz o w a ł só l z 
p o w ro te m  i  po  dw óch  m ie  
s iącach ro zp u śc ił ją  zno­
w u . 1 zn ów  p o ja w iły  się 
ta jem n icze  d ro bn ou s tro je .

O d k ry c ie m  C zud inow a  
z a in te re s o w a li się .uczen i.. 
O kazało  się, że b y ły  to  
d ro bn ou s tro je , k tó re  w  sta  
n ie  ana b iozy  p rz e trw a ły  w  
so li ponad  350 m ilio n ó w  
la t ,  gdyż ty le  czasu prze le  
ża la  w e  w n ę trz u  z ie m i 
owa g ru d k a  so li.

(w lk )

d z i o  u s ta le n ie  c z y n n ik ó w  d e c y d u  
ją c y c h  o b io lo g ic z n y c h  w a lo ra c h  
m ie s z k a n ia . O d  n ie d a w n a , w  p o ­
ro z u m ie n iu  z IB J ,  p r o w a d z i s ię  ba  
d a n ie  p ro m ie n io w a n ia  n o w y c h  m a ­
t e r ia łó w  —  rz e c z  w a ż n a  w o b e c  s ta  
le  ro z s z e rz a ją c e g o  s ię  „ w a c h la r z a ”  
n o w y c h  m a te r ia łó w ,  k tó r e  te c h n i­
k a  w p r o w a d z a  do  b u d o w n ic tw a .

O s ta tn io  pośwuęco-no sp ec ja l­
ną uw agę b ud ynko m  w y s o k im  
—  je s t to  n ad a l sp ra w a  o tw a r­
ta, za g ra n ic ą  też się prowadza 
badan ia , zm ie rza ją ce  do u z y ­
ska n ia  o d p o w ie d z i na p y ta n ie : 
budow ać w ysokośc iow ce  —  czy 
n ie?

C Z Ł O W IE K  —  M A S Z Y N A

U K Ł A D  s k o m p lik o w a n y , sp ro  
w a d z a ją c y  na u s tró j cz ło w ie ka  
n o w y  ro d z a j obciążeń, s ta ł się 
tem a te m  z a in ic jo w a n y c h  o s ta t­
n io  badań Ś ląsk iego . In s ty tu tu  
M e d y c jm y  P ra c y  w  'p rz e m y ś le  
w ę g lo w y m  i  h u tn ic z y m . P rze d ­
s ta w ia ją c  tem a t obrazow o  —  
pos łu żm y  s ię  w n ę trz e m  n ow o ­
czesnej h a li p rz e m y s ło w e j, p rzy  
p o m in a ją c e j la b o ra to r iu m , o raz  
ty m  w sz j’s tk im , z czym  w  n ie j 
styka^ s ię  c z ło w ie k : sygna łam i 
ś w ie t ln y m i, zega ram i, urządze­
n ia m i s te ru ją c y m i, p o m ia ro w y ­
m i, k o n tro ln y m i.

J a k  na  to  re a gu je  cz ło ­
w ie k ?  C zy n a w a ł now ych  
z ja w is k  n ie  p rze kracza  je ­
go m o ż liw o ś c i p s y c h o fi­
z jo lo g iczn ych ?  Czy je s t do 
os iągn ięc ia  id e a ł -— z h a r­
m o n izow an a  całość, k tó rą  
m u s i s ta n o w ić  c z ło w ie k  i  
o bs łu g iw a n a  przezeń m a ­
szyna?

O dp o w ie dz i na te  p y ta n ia  
szu ka ją  e rgonom  iśc i. S p e c ja l­
ność tę  n a z y w a ją  in ż y n ie r ią  
lu d z k ą . Jest to  po łączeniem  f i ­
z jo lo g ii,  m e d ycyny , p sycho lo g ii, 
s o c jo lo g ii —  z w ie d zą  tech n icz ­
ną. Ce lem  je s t ta k ie  u lepsza­
n ie  n arzęd z i p ra cy , a.by odp o ­
w ia d a ły  p sy c h o fiz jo lo g ic z n y m  
w ła ś c iw o ś c io m  u s tro ju  lu d z ­
k iego . (w . K .)

STRONA 5

Separator
IZ D tO p Ó W

Z E S P Ó Ł  p ra c o w n ik ó w  K a ­
te d ry  F iz y k i D o św ia dcza ln e j 
U N IW E R S Y T E T U  M A R I I  C U - 
R IE -S K Ł G D O W S K IE J  w  L u b li  
n ie  pod  k ie ru n k ie m  p ro f.  d r 
W Ł O D Z IM IE R Z A  Z U K A  może 
poszczycić się d użym  os iągn ię ­
ciem . Jest n im  zbudow an ie  
p ierw szego w  Polsce e le k t r o ­
m agnetycznego s e pa ra to ra  izo ­
topów . S ep a ra to r s ta n o w i jedno  
z p od s taw o w ych  u rządzeń  w  f i  
zyce ją d ro w e j. Jest szczególn ie 
pom ocny w  s p e k tro s k o p ii ją d ro  
w e j. S ep a ra to r zb ud ow an y  w  
L u b lin ie  je s t bardzo  s k o m p li­
ko w a n y m  u rządzeniem . Sam 
e lek trom a g ne s  w a ży  o k o ło  9 
ton . M o c genera to ra , k tó r y  za­
s ila  e lek trom a g ne s w y n o s i 10 
k ilo w a tó w , a  ogólna m oc zas i­
la n ia  se pa ra to ra  sięga 20 k i lo ­
w a tó w . W y d a tn ą  pom oc p rzy  
b ud ow ie  s e pa ra to ra  w y k a z a ły : 
W y tw ó rn ia  S przę tu  K o m u n ik a ­
cy jn eg o  w  Ś w id n ik u  i  h u ta  
„Z g o d a ” , k tó re  w y k o n a ły  pod ­
staw ow e  jego  e lem en ty.

N A  Z D J Ę C IU : m g r P om or­
s k i p rzy  kom órce  p rzysp iesze­
n ia.

(C A F  fo t. Ta rg oń sk i)

Ä to ciekawe!.
Elekłromózgi i lasery

W  E L E K T R O N IC E  i  c y b e r n e ty c e  
p o ja w i l i  s ię  n o w i r e k o rd z iś c i.  W  
U S A , w e d łu g  d o n ie s ie ń  p ra s o w y c h , 
z b u d o w a n o  m a s z y n ę  C D  66eo, k t ó ­
r a  l ic z y  z p rę d k o ś c ią  3 m il io n ó w  
o p e r a c ji  n a  s e k u n d ę , a  w ię c  t r z y  
r a z y  s z y b c ie j n iż  z e s z ło ro c z n y  
m is t r z  — e le k t r o m ó z g  b r y t y j s k i  
A t la s . O p ra c o w a n o  ta k ż e  p r o g r a m y  
p o z w a la ją c e  m a s z y n ie  e le k t r o n o ­
w e j  ro z ró ż n ia ć  tw a rz e  ze z d ję ć , 
b e z b łę d n ie  c z y ta ć  p is m o  rę c z n e , 
o p r a c o w y w a ć  te c h n ic z n ie  te k s t  do  
d r u k u ,  o d c z y ty w a ć  s te n o g ra m y  i t d .  
W  ś w ie c ie  la s e ró w  i  m a s e ró w  ta k ­
że są n o w i p u p i le ;  la s e r  n a d f io le ­
to w y ,  m a s e r  n a  p r o m ie n ie  g a m m a , 
la s e r  d o  ro z c in a n ia  k o m ó re k ,  łase  
r o w y  s y s te m  lo k a c y jn y  i  w ie le  i n ­
n y c h . P o  r a z  p ie rw s z y  p rz e s ła n o  
w ią z k ą  la s e ro w ą  p r o g r a m  te le w i­
z y jn y .  o c z y w iś c ie  n a  r a z ie  n a  
p ró b ę .

Hajwyżssn zapora — 
w Indii

W  IN D Y J S K IM  s ta n ie  P e n d ż a b  
z b u d o w a n o  n a jw y ż s z ą  z a p o rę  ś w ia ­
ta .  W z n o s i s ię  o n a  n a  w y s o k o ś ć  
222 m  i  z a m y k a  z b io r n ik ,  w  k t ó ­
r y m  m ie ś c i s ię  10 m i l ia r d ó w  m e ­
t r ó w  s z e ś c ie n n y c h  w o d y .  Z a p o ra  
w y k o n a n a  je s t  z  b e to n u  i  d o r ó w ­
n u je  o b ję to ś c ią  6 0 -p ię t ro w e m u  w ie  
ż o w c o w i o  300 ty s .  p o k o i .  S i ło w ­
n ia  p r z y  z a p o rz e  je szcze  n ie  g o ­
to w a , b ę d z ie  m ie ć  m o c  *00 m e g a ­
w a tó w . U ru c h o m ie n ie  te g o  o b ie k tu  
p rz y s p ie s z y  r o z w ó j  s ta n u  P e n d ż a b ; 
je g o  p o la  o t r z y m a ją  w o d ę , a je g o  
m ie js c o w o ś c i e n e rg ię  e le k t r y c z n ą .

Bardzo czuty 
termcmeir kwarcowy

F IR M A  a m e ry k a ń s k a  B e l l  T e le -  
p h o n e  L a b o r a to r ie s  s k o n s tru o w a ła  
te rm o m e tr ,  k t ó r y  re a g u je  n a  z rriia  
n y  t e m p e r a tu r y  rz ę d u  je d n e j  s tu ­
ty s ię c z n e j s to p n ia  C e ls ju s z a  (0,00001 
s to p n i C). G łó w n ą  c z ę śc ią  in s t r u ­
m e n tu  je s t  k r y s z ta ł  k w a r c u ,  k t ó r y  
za le ż n ie  o d  t e m p e r a t u r y  p o w o d u je  
z m ia n ę  c z ę s to t l iw o ś c i p r e c y z y jn e g o  
w ib r a to r a ,  co  z k o le i  m ie r z y  u k ła d

p ó łp r z e w o d n ik o w y .  T e r m o m e t r  m o  ¡ 
że  p ra c o w a ć  w  p rz e d z ia le  te m p e r a ' 
t u r  od  100 d o  234 s t. C. 1

Wada z ziemi
W  J A P O N II  w ja n y ś lo n o  u rzą  

clzenie, k tó re  w  u b ie g ły m  s tu ­
le c iu  bardzo p rz y d a ło b y  się 
S ta s io w i i  N e l, a i  obecnie  
będzie cenną pom ocą d la  w s z y ­
s tk ic h , k tó rz y  w ę d ru ją  przez 
p us tyn ię , suchy step i  in n e  te­
re n y  bezwodne. U rządzen ie  to , 
nazw ane „n e k a k w a r iu s ” , wy-., 
c iąga w odę z z iem i.

„N e k a k w a r iu s ”  raa postać 
m a łe go  n a m io tu  z p rzeźroczy­
s te j f o l i i .  Z  n a g rza ne j p rzez i 
słońce z ie m i p a ru je  w ilg o ć ,1 
obecna n aw e t w  n a jsu ch szym  
p ia s k u . K ro p e lk i w o d y  śc ieka ­
ją  po  śc iankach  „n a m io tu ”  do 
z b io rn ik a . W  s łoneczny d z ień  
z i m  sześć, m ożna u zyskać o-, 
k o ło  1 l i t r a  w o d y  d e s ty lo w a  
n e j.

Diagnoza na odległość
P O  R A Z  p ie rw s z y  w  d z ie ja c h '! 

m e d y c y n y  e le k t r o n o w a  m a s z y n a  l i ! 
cząca  w y s tą p i ła  w  r o l i  le k a rz a  s ta j 
w ia ją c e g o  d ia g n o z y  n a  o d le g ło ś ć .!  
E k s p e r y m e n t  t a k i  p rz e p ro w a d z o n o ! 
w  U S A . M a s z y n a  o d b ie ra ła  p rz e z  
te le fo n  e le k t r o k a r d io g r a m y  ( p f z e - ; 
k s z ta łc o n e  w  z a p is  c y f r o w y )  ze 
s z p ita la  w  W e s t R e c k b u r y  (s ta n  
M a s s a c h u s e tts ). S p o rz ą d z e n ie  d ia g n o  
z y  z a b ie r a ło  e le k t r o m ó z g o w i 6 se­
k u n d ,  p o c z y m  p r z e k a z y w a ł o n  w y  
n i k  d o  s z p ita la ,  ró w n ie ż  p rz e z  te ­
le fo n .  C a ła  o p e ra c ja ,  o b e jm u ją c a  
ta k ż e  z b a d a n ie  p a c je n ta ,  t r w a  10 
m in u t ,  a m o ż n a  ją  p rz e p ro w a d z ić  
z  k a ż d e g o  m ie js c a , w  k tó r y m  z n a j 
d u je  s ię  te le fo n .

Rado żelaza 
powędruje 

rurociągami
W  K A N A D Z IE  p ro w adzone  

są obecnie  a k ty w n e  t  ido n ia  
nad tra n s p o rte m  ru d  że laza ' 
p rz y  pom ocy ru ro c ią g ó w . C a - 
nad ia n  B ech te l s tu d iu je  celo-; 
w ość b u d o w y  6 4 0 -k ilo m e tro w e - 
go ru ro c ią g u  d la  C res t E xp lo ra i 
t io n ;  c ią g n ą łb y  się on od  Sna­
ke R iv e r , gdzie  z n a jd u ją  s ię  
roz leg łe  złoża h e m a ty tu , do re 
jo n u  H a ines  n a  Alasce.

K U M E M  
na tranzystorach

W E  F R A N C J I S K O N S T R U ­
O W A N O  ka m e rę  te le w iz y jn ą  
na tra n z y s to ra c h , k tó re j g łó w ­
na za le ta  polega n a  ty m , że za 
n ac iśn ięc iem  g uz ika  p rze s ta ­
w ia  s ię  n a ty c h m ia s t na jeden  
z trze ch  s ta n d a rd ó w : fra n c u ­
s k i 8 1 9 -lin io w y , e u ro p e js k i 
6 2 5 -lin io w y , bądź a m e ry k a ń s k i 
5 2 5 -lin io w y .

EDGAR WALLACE

P O W IEŚ Ć

Z askoczony w  ten  sposób d o k to r  ro z e jrz a ł się 
na  wszys itk ic  s tro n y . Z o s ta ł s c h w y ta n y  w  p u ła p k ę ; 
je g o  chy trość  n ie  ty lk o  za w io d ła , a le  w  d o d a tk u  
z w ró c iła  s ię  p rz e c iw k o  n ie m u .. D o rn  obse rw o w a ł 
k ą c ik ie m  o ka  wznoszenie  się i  opadan ie  p ie rs i 
d o k to ra  i  w y c z u ł o ga rn ia jącą  T a p p a tta  pan ikę .

—  Pan n ie  może tu  zostać! N ie  życzę sobie pa- 
| na m ieć  w  d om u! —  w y b u c h n ą ł ze złością  d o k ­

to r .  —  Ta ca ła  b u jd a  z  d w ie m a  k o b ie ta m i u  m n ie  
je s t wyssana z p a lca  i  p a n ■ o ty m  dobrze w ie . 
D a ję  pan u  m in u tę  czasu na w yn ie s ien ie  się s tąd ! 
N ie  dam  się z b lu ffo w a ć !

M ic h a ł D o m  cicho  się roześm ia ł.
—  A  co się s tan ie , je ż e li odm ów ię?  Może p an  

w e zw ie  p o lic ję?  M a  pan  okazję  zemszczenia się 
na o k ru tn y m  ko m is a rz u  p o lic ji,  k tó r y  p rz y c z y n ił 
się do za m kn ięc ia  p a ń s k ie j m a łe j le czn iczk i w  I n ­
d i i  i  b y łb y  w p a k o w a ł pana  na  ładne  p ięć la t  do 
w ię z ie n ia  w  D e lh i, g d y b y  w ładze  tam te jsze  p ra -

U " -  • ■ “

c o w a ly  trochę  s p ra w n ie j. Proszę... n iech  pan  w e­
zw ie  p o lic ję , m ó j p o c z c iw y  d o k to rk u ! Będzie to  
d la  pana  ogrom ną  re k la m ą !

D o k to r  T a p p a lt n ie  m ia ł n a jm n ie jszego  z a m ia ru  
w z y w a n ia  p o lic ji.  Ta  in s ty tu c ja  n ie  c ieszyła się  
w  je go  ż y c iu  pop u la rno śc ią . Z  w y ż y n  w łasnego  
in te le k tu  z g ó ry  spog ląda ł na w sze lk ie  inne  p ro -  
Jesje i  p ow o ła n ia .

—  A l i  r ig h t  —  m ru k n ą ł ze złością . —  N iech  p an  
w e jdz ie . A  je ż e li id z ie  o  te k o b ie ty , to  pan  się  
sam p rze kon a , że się m y li.

—  P rze s ta ń m y  na raz ie  o  n ic h  m ów ić  —  po ­
w ie d z ia ł M ic h a ł m achnąw szy n iedba le  ręką .
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C z u l w  d uch u  n ie m a l t r iu m f  z pow odu swego, 
częściowego chociażby, sukcesu  —  ty le  ty lk o , że 
natęża ł do lu d z i, w y z n a ją c y c h  zasadę, że n ie  na ­
leży lic z y ć  ja je k  ja k o  k u rc z ę ta ; n ie  lekcew aży ł 
ró w n ie ż  p rz e c iw n ik a  z ja k im  m ia ł do czyn ien ia .

D o k to r  szybko  coś w  d uch u  o bm yś la ł, a spora  
szk laneczka  w h is k y  jeszcze b a rd z ie j ro z ja śn iła  m u  
u m ys ł, k tó r y  p ra c o w a ł ty lk o  wówczas sp ra w n ie , 
je ż e li b y ł p od n ieco n y  a lk o h o le m . D o rn  b y ł zdecy­
d o w a n y  zostać: pew ne  ra d y k a ln e  sposoby p ozb y ­
cia  się jego  to w a rz y s tw a  u zna ł d o k to r  za n iem o ­
ż liw e  do zastosow ania .

—  N ie ch  m i pan pow ie , gdzie  je s t kawa, a  sam  
ją  p rzyrzą dzę  —  p o w ie d z ia ł D o rn . —  Proszę m i 
d a row a ć  le k k ą  p o d e jrz liw o ść , a le  w y , lekarze, m a ­
cie p ie k ie ln ą  zręczność w  stosow an iu  p ew n ych  
n a rk o ty k ó w  —• a n ie  ż y c z y łb y m  sobie zapaść w  
g łę b o k i sen je d y n ie  z tego pow o d u , że panu  spo­
dobało  s ię  p rz y rz ą d z ić  m ó j d r in k .

W yszed ł do k u c h n i, ro z n ie c ił og ień  i  p o s ta w ił

im b ry k .  W  je d n e j z p rze g ró d ek  kredensu  zn a la z ł 
trochę  b is z k o p tó w  i  puszkę skondensowanego m le ­
ka , w szys tko  w y g lą d a ło  dość n ie w in n ie . Z n a ł do ­
brze swego d o k to ra  i  w ie d z ia ł, ja k  jego  mózg te ­
raz  in te n s y w n ie  p ra c u je . C zy pogodzi się z s y tua ­
c ją , czy też  będzie w  ja k iś  sposób c h c ia ł p o k rz y ­
żować p la n y  d e te k tyw a?

D o k to r  s ie dz ia ł s k u rczo n y  w  fo te lu  p rzed  og ­
n ie m  w  sw o im  gab inec ie , m y ś li jego  b ie g a ły  we  
w sz y s tk ic h  k ie ru n k a c h . D z iw n a  rzecz, a le aż do 
ż a r to b liw e j w z m ia n k i D o rn a  o  n a rk o ty k a c h  —  
n ie  p rzysz ło  m u  to  do g ło w y . S łysza ł, ja k  M ic h a ł 
p o d ś p ie w y w a ł sobie c icho  w  k u c h n i;  po c h w i l i - 
w s ta ł i  podszedł na  p a lca ch  do b iu rk a , tu ta j u -  
c z y n ił p rze g lą d  n a jró ż n ie js z y c h  bute leczek s to ją ­
cych  na p ó łe czka ch  —  wreszcie  zna la z ł to, czego 
szuka ł.

W y trz ą s n ą ł z je d n e j f io lk i  szarą p ig u łk ę , u k r y ł  
ją  w e w n ą trz  d ło n i i  o d s ta w iw szy  f io lk ę  na sw o je  
m iejsce , zasunął w ie k o  b iu rk a . Może n ie  będzie  
sposobności —  k a żd y  je d n a k  c z ło w ie k  na św iec ie  
posiada suooje słabe s tro ny .

U k ry w s z y  p ig u łk ę  m ię d z y  d ru g im  a trz e c im  p a l 
cem le w e j rę k i,  w ró c ił do k o m in k a , gdzie go za­
s ta ł M ic h a ł D o rn , n iosący  n a  ta c y  ka w ę , f i l iż a n k i  
i  ta le rz y k i —  pod pachą t rz y m a ł p u d e łk o  z  b isz­
k o p ta m i.

—  P om yś la łem , że może po g łębszym  nam yśle  
zd ecyd u je  s ię  p an  pow iedz ieć  m i, k ie d y  oczeku je  
pan  p o w ro tu  sw ych  gości —  p o w ie d z ia ł. —  A lb o , - 
je ż e li n ie  —  to  p rz y n a jm n ie j w y ja ś n i m i pan, ja ­
k i  u m o w n y  syg na ł m a  p an  dać, żeby z a w ia d o ­
m ić  gospodyn ię , że a la rm  odw o ła n y?

(C iąg da lszy  n as tą p i)
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Prezentujem y najlepszych sportowców Polski

w ro ku  1963
J U Z  N IE D Ł U G O , re d a k c ja  „P rz e g lą d u  S po rto w eg o " < og ło ­

si w y n ik i p leb iscy tu  na  10 n a jlep szych  sp o rto w có w  P o lsk i 
w  ro k u  1963. Z a n im  je d n a k  poznam y ko le jno ść  m ie jsc  n a j­
lepszych  za w o d n ik ó w  w  p leb iscyc ie  „P S "  —  chcem y ic h  
p rze ds ta w ić  naszym  C zy te ln iko m . W  ty m  ce lu  —  w  n a jb liż ­
szych n um erach  „ K u r ie ra ”  będziem y zam ieszcza li zd jęc ia  
n a jlep szych  sp o rto w có w  P o ls k i w  ro k u  1963 z k ró tk im  o p i­
sem ic h  n a jw ię k s z y c h  osiągn ięć. Zaznaczyć je d n a k  należy, 
że o k o le jn o śc i w y b o ru  zd jęć  decyd ow a ł p rzypadek, a  n ie  
chęć u s ta w ie n ia  p ie rw sze j d z ie s ią tk i. A  za tem  —  zaczynam y:

—  J A N U S Z  S ID Ł O  —  po p ra w e j —  n ie w ą tp liw ie  n a jle p ­
szy oszczepnik św ia ta . P rzez d łu g ie  la ta  u trz y m u je  się w  
w y s o k ie j fo rm ie . Jest n ieza w o d nym  p u n k te m  w  d ru ż y n ie  
n a ro d o w e j. S zczyci się n ie  by le  ja k im  re k o rd e m : 52 ra zy  je go  
oszczep lą d o w a ł poza g ra n icą  80 m e tró w !  T a k ie j s z tu k i n ie  
dokona ł-  jeszcze żaden za w o d n ik  na  św iecie .

—  JE R Z Y  K U L E J  —  u d o łu  —  n ieza w o d ny p u n k t  w  re ­
p re z e n ta c y jn e j dziesiątce bokserów  p o lsk ich . Jest w y b itn y m  
typ e m  boksera  zawodowego, d op ro w a dza ją c  w id z ó w  d z ię k i 
sw em u d ynam icznem u sposobow i w a lk i  —  d o  en tu z jazm u . 
K u le j je s t bardzo łu b ia n y  przez pub liczność  w  ca łe j P o l­
sce i  n ie  zd a rzy ło  się jeszcze, aby g d z ie k o lw ie k  go w y g w i­
zdano. W  ro k u  1963 n a jw ię k s z y m  je go  sukcesem  b y ło  zdo­
bycie  ty tu łu  m is trza  E u rop y  w  M o skw ie , (am)

■ r ?  m

Nieznaczna porażka 
polskich hokeistów 

w NRF
W  O B E R S T D O R F IE  ro ze g ra n y  
zo s ta ł k o le jn y  m ecz h o k e jo w e j 
re p re z e n ta c ji P o ls k i, k tó ra  p rze 
b y w a  na to u rn e e  w  N R F . P o la  

..cy s p o tk a li się z czo łow ą d ru ­
ż yn ą  N R F  EC B ad  T o e lz  u le ­
g a ją c  m in im a ln ie  2:3 (1:2, 1:0, 
0:1).

Szwsdid wygrali 
w Kanadzie

i  P R Z E B Y W A J Ą C A  w  K a n a - 
cizie, re p re z e n ta c ja  h o ke jo w a  
S z w e c ji p oko na ła  w  środę czo­
ło w y  zespół k a n a d y js k i W in n i-  
¡peg M a ro on s  7:4 (2:1, 1:1, 4:2).

j R E P R E Z E N T A C J A  ju n io ró w  
[N o rw e g ii w  h o k e ju  na lodz ie , 
'ro z e g ra ła  2 bm . w  ra m a ch  m ię  
dzyna ro do w e go  tu rn ie ju  ja k i  
o d b yw a  się  w  K ry n ic y ,  spotka  
n ie  z m ie js c o w y m  zespołem 
K T H . M im o  bardzo  tru d n y c h  

¡w a ru n k ó w  (pada jący  bez p rze r 
w y  śn ieg) m ecz za koń czy ł się 
w y s o k im  z w y c ię s tw e m  N o rw e ­
g ó w  7:1 (1:0, 2:0, 4:1).

DZIĘKUJEMY
7 .A  2 Y C Z E N IA  n o w o ro c z n e  

fp rz e 3 fa n e  r e d a k c j i  p rz e z  O g n is k o  
: K r z e w ie n ia  K u l t u r y  F iz y c z n e j,  
p r z y  K a d z ie  Z a k ła d o w e j  C. H a r t -  

jW ig S .A . w  S z c z e c in ie  o ra z  p ię k n ą  
¡ w id o k ó w k ę  i  ż y c z e n ia  p rz y s ła n e  
i r io  r e d a k c j i  p rz e z  u c z n ió w  T e c h -  
j n i k u m  K o le jo w e g o  w  S z c z e c in ie  
Iz  o b o z u  n a r c ia r s k ie g o  w  Z a k o ­
p a n e m .

P iją  -  c z y  n ie  p iją ?

CO ROBU) PIŁKARZE POZA BOISKIEM?
—  P iją  —  odpowie n iejeden . —  P iją  i włóczą się. Za­

strzegają się jedn ak  et „sędziow ie”, że ich pogląd odnosi 
saę w  większości do p iłkarzy. Czy rzeczywiście tak jest? 
Czy aby „znajomość” tego co rołrfą p iłkarze  nie jest 
zbyt przeholowana, czy aby n ie k rzyw d zi w ielu spokoj­
nych, uczciwych zaw odników  ?

N IE  Z A M IE R Z A M Y  b y n a j­
m n ie j p rzyo b le ka ć  p iłk a rz y  w  
s z a tk i a n io łk ó w , a le  w y d a je  
się, że w iększość spo łeczeństw a 
m a  fa łs z y w y  pog lą d  o  m o ra le  
ko pa ne j p i łk i .  Zacząć trze ba  od 
tego, że n ie m a l w s z y s tk ie  k lu ­
b y  w y rz u c iły  ze sw o ich  szere­
gów  a m a to ró w  częstego zag lą ­
d an ia  do  k ie lis z k a . P o zo s ta li 
c i, k tó rz y  g w a ra n to w a il w ła ś ­
c iw y  poz iom  g ry  i... za chow a­
n ia  poza b o isk iem . C h yba  szcze 
c ińska  d ru ż y n a  p o r to w c ó w  je s t 
tego  n a jle p szym  p rz y k ła d e m . 
A  e fe k ty?  W id z ie liś c ie  sam i 
g rę  tego m łodego  zespołu  pod 
ko n ie c  ro z g ry w e k , k ie d y  z g ra ł 
s ię  on, k ie d y  s tw o rz y w s z y  
z w a rty , zgodny k o le k ty w , za­
czął w y g ry w a ć , w y d ź w ig n ą ł 
się ze sp a d k o w y c h  m ie js c  w  
ta b e li e k s tra k la s y .

D Z IŚ  w  d ru ż y n ie  P ogon i —  
poza b o isk iem , w  ż y c iu  p r y ­
w a tn y m , p a n u je  n ie m a l ro d z in  
na a tm osfe ra . S z lin te r, Ł o w k is , 
P ta szyń sk i, K ie le c , F rączczak 
p rz e b y w a ją  n ie m a l zawsze ra ­
zem, m ożna ic h  spo tkać  w  k i ­
n ie , w  k a w ia rn i,  na zabaw ie. 
Ś m ie ją  s ię , d o w c ip k u ją , są n ie  
z w y k le  s o lid a rn i.  A  w ó d k a  —  
z a p y ta ją  „s ę d z io w ie ” ? O bser­
w u ją c  w  ż y c iu  p ry w a tn y m

Uwaga amatorzy
ś l iz g a w k i

VV Z W IĄ Z K U  z lic z n y m i 
z a p y ta n ia m i i  zam iesza­
n iem , k tó re  p ow s ta je  co­
d z ien n ie  na  L o d o g ry f ie , go 
spodarz tego  o b ie k tu  —  
W o je w ó d z k i O środek  S por 
tu ,  T u ry s ty k i i  W yp o czyn ­
ku , za n aszym  p ośred n ic ­
tw e m  k o m u n ik u je , że lodo  
w is k o  o tw a r te  je s t d la  pu 
b liczn ośc i co dz ie n n ie  w  na 
s tęp u jących  g odz inach : 10 
— 12, 13— 15 i  16— 19. G o­
dz inn e  p rz e rw y , p rzezna ­
czone są na d op ro w a dze ­
n ie  do p o rząd ku  ta f l i  ła do  
w is k a . (am)

tych ' ch łop có w , jeszcze n ig d y  
n ie  w id z ia łe m  (od czasu pa­
m ię tn e j „ r o z ró b k i”  K ie lc a ) , aby 
k tó re m u ś  „k u rz y ło  się z czu ­
ba” , a by  k tó ry ś  z n ic h  w y w o ­
ła ł,  czy uczes tn iczy ł w  a w a n ­
tu rze .

D O B R Z E  W IĘ C , że w  o b li­
czu zb liża jące g o  się tru dn e go  
sezonu lig o w eg o , w  obozie p o r­
to w c ó w  p a n u je  ta k  zgodna 
a tm osfe ra . G w a ra n tu je  to  do ­
b re  w y n ik i  na  boisku.

JE S T  jeszcze jeden fa k t ,  k tó  
r y  z b ija  tw ie rd z e n ie  o  ty m , że 
p iłk a rz e  p iją . W  p e łn i sezonu 
i  tre n in g u , za w od n ik , k tó r y  po­
zw a la  sobie  na  zaglądanie  do 
k ie lis z k a  je s t z góry  p rz y g o to ­
w a n y  na to, że na b o isku  w y ­
trz y m a  za led w ie  połowę meczu. 
W  now oczesnym  system ie t re ­
n in g u , w y m a g a n ia  są ta k  duże, 
że żaden lo g iczn ie  m yś lący  p i ł ­
k a rz , n ie  us iądz ie  le k k o m y ś l­
n ie  p rz y  s to l ik u  z a lkoh o le m . 
I  p rzyzn ać  trze ba , że w iększość 
z a w o d n ik ó w  w  Polsce m y ś la ła  
lo g iczn ie . Dow odem  je s t pod ­
w yższenie  poz iem u g ry  wszyst 
k ic h  d ru ż y n  w  e ks trak las ie , do 
w o de m  —  p iękn e  zw yc ię s tw a  
re p re ze n ta c ji.

W R A C A J Ą C  jeszcze do n a ­
szego szczecińskiego p o d w ó r­
ka, w y d a je  się, że za rządy A r -  
k o n ii i  P og o n i, p o w in n y  w y k a ­
zać w ię c e j t ro s k i o życ ie  p ry ­
w a tn e  sw o ich  p iłk a rz y . A rk o -  
n ia  je s t w  lepsze j s y tu a c ji,  po 
n iew aż  m oże zorganizow ać spot 
k a n ia , ro zm o w y , w y ś w ie tla ć  f i l  
m y  w e  w ła s n e j, oddane j pod

k o n ie c  ub. ro k u  —  ś w ie t lic y  —  
k lu b ie  p rz y  u l. P io tra  S ka rg i. 
Pogoń n a to m ia s t —  oczeku je  
n a d a l na sw ó j w ła s n y  k lu b . 
Ja k  „w ie ś ć  n ies ie ” , k lu b  ten  
p o r to w c y  m a ją  o trz y m a ć  n a ­
reszcie  w  ty m  ro k u .

W ówczas, podczas w sp ó lnych  
sp o tka ń  z k ib ic a m i, d z ia ­
łaczam i, sędziam i, p rz y  g rze w  
b ila rd , w  b ryd ża  —  sp ra w a  spę 
d zan ia  w o ln eg o  czasu poza 
b o isk ie m  —  n ie  będzie d la  p i ł ­
k a rz y  szczecińsk ich  p ro b le ­
m em . Z  m asą in n y c h  życzeń 
now o ro czn ych  —  tego im  m. 
in . życzym y.

A ndrze j M A R T Y N A

Czyżby następca 
Łaciaka?

W  N O W O R O C Z N Y M  o tw a r ­
ty m  k o n k u rs ie  skoków  na  s k o ­
czn i w  W iś le , b. dobrą  fo rm ę  
za d e m o n s tro w a ł m ło d z iu tk i sko 
czek Jó ze f K o c ja n  (L K S  W is ła  
Is teb na ). U s ta n o w ił on  n ow y  
re k o rd  skoczn i, os iąga jąc o d le ­
g łość 54 m . K o c ja n  d w u k ro tn ie  
p o b ił re k o rd  S ta n is ła w a  P o lo ­
ka , w yn oszą cy  53 m.

Przed meczem 
z Francją

O D T Y G O D N IA  p rze b yw a  w  
Zakopanem  k a d ra  naszych k o -  , 
s z yka rzy , k tó rz y  pod k ie ru n -  j 
k ie m  tre n e ró w  S ta s ik a  i  P rz y -  I 
w a rsk ie g o  p rz y g o to w u ją  s ię  d o  1 
m ięd zypa ń stw ow e g o  sp o tka n ia  
o  P u c h a r N a ro d ó w  z F ra n c ją . 
M ecz odbędzie  się 5 bm . w  K ra  
ko w ie .

T e le w iz ja  p o lska  p rz e p ro w a ­
d z i z n ieg o  bezpośredn ią  tra n s ­
m is ję  —  począ tek godz. 16.15.

W  p iłka rsk im  tu rn ie ju  OZPN

10 godzin zadętych walk 
o wejście do półfinału

D Z IE S IĘ Ć  G O D Z IN  t rw a ły  w c z o ra j w  H a li  S p o rto w e j e lł- i 
m in a c je  o w e jśc ie  do p ó łf in a łu  w  p iłk a rs k im  tu rn ie ju  h a lo ­
w y m  O ZP N  d la  ju n io ró w  i  tra m p k a rz y . A  o to  w y n ik i i  ta ­
bele :

T R A M P K A R Z E  G R U P A  I I :
G R U P A  I :  R e a l —  P e n a ro l 0:3 i  3:0 v .o . ,  P I -

P io n ie r  —  C z a rn a  B ły s k a w ic a  1:2, r a t  — B łę k i t n i  1:5.
Re w i l la  — P io n ie r  3:0.
1. P o g o ń  I
2. R e w il ia

G R U P A  I I :
O s ó w k a  —  P o g o ń  I I  1:2, P o ś c ig  

— W is e łk a  3:0, P o g o ń  I I  —  W łó k ­
n ia rz  3:0, O s ó w k a  — P o ś c ig  4:0, 
W is e łk a  —  W łó k n ia r z  0:3.
1. P o g o ń  I I  3:0 14:2
2. O s ó w k a  6:2 13:2

G R U P A  I I I :
P o g o ń  I V  —  S z k o ła  n r  54 I I  6:0, 
S D M  — Ż e g la rz  0:0.

1. P o g o ń  I V  6:0 14:1
2. S D M  3:3 2:6

G R U P A  IV :
P o g o ń  V I  —  S z k o ła  n r  54 I  3:0, 

S a n to s  — B ły s k a w ic a  2:2.
1. S a n to s  5:1 9:5
2. P o g o ń  V I  4:2 6:4

G R U P A  V :
P o g o ń  I I I  —  C h r o b r y  I I  2:0, R a - 

p id  —  S z k o ła  n r  28 3:0.
1. P o g o ń  I I I  6:0 6:1
2. R a p id  4:2  7:2

G R U P A  V I :
C h r o b r y  I  —  T r a m w a ja r z  0:3, P o ­

c is k  — . I n t e r  2:1, P o g o ń  V

G R U P A  I I I :
Z a c is z e  —  M a ra g o  2:3, S D M  -5»

I n t e r  1 :0.
1. M a ra g o  5:1 9:5
2. I n t e r  3:3 3:3

G R U P A  I V :
J u n a k  —  A m a to r z y  0:0, P łm p u i  

—  A m a to r z y  1:0.
1. J u n a k  4:2 3:2
2. A m a to r z y  3:3 5:5

G R U P A  V :
G ro m  —  B a rc e lo n a  0:6, K rzeko -* 

w o  — B a rc e lo n a  1:1, J ę d ru s ia  -4  
G r o m  7:0, K rz a k o w i»  —  J ę d c u -
s ie  3:0.
1. B a rc e lo n a  5:1 i : ł
2. K r z e k o w o  5:1 T :I

G R U P A  V I :
S a n to s  — J e d n o ś ć  3 :0, G w a r d ia  —* 

A r  k o n ia  0:5, A c k o n ia  — J e d n o ś ć  
0:1, S a n to s  —  G w a r d ia  4:1.
1. S a n to s  6:0 9:2
2. J e d n o ś ć  4:2 4:4

te r  0:1, T r a m w a ja r z
1. I n t e r
2. P o c is k

P o c is k  0:2.

J U N IO R Z Y
G R U P A  I :

K o le ja r z  — B ły s k a w ic a  0:0, J a ­
s t r z ą b  — S p u t n ik  1:1.
1. B ły s k a w ic a  4:2 4:2
2. K o le ja r z  3:3 3:2

D O  p ó łf in a łu  z a k w a lif ik o w a ­
ło  s ię  po  d w ie  d ru ż y n y  z k a ż - 

in l  ciej g ru p y  (m is trz  i  w ic e m is trz ). 
D Z IŚ  do  godz. 16 rozegrane  

zostaną S P O T K A N IA  P Ó Ł F I­
N A Ł O W E  T R A M P K A R Z Y  I  
JU N IO R Ó W  w  4 g ru p a c h  po 
3 d ru ż y n y . ' ' '\

J U T R O  w  godz. od  9 —  13 
odbędą s ię  f in a ły  i  u roczyste  
zakończen ie  tu rn ie ju .  (n).

7:4
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Łl  O  S  E  M
' M m s r y

Krajowej
d #  H f i jg r u n tu

Z A  D Ł U G I  m ę ża  J a n u .  
sza  K r z y m o w s k ie g o ,  
z a m . P o lic e , P o ln a  5—4, 
n ie  o d p o w ia d a m  — ż o ­
n a  A n a s ta z ja  K r z y m ó w  
s k a , P o l ic e , P o ln a  5— 4.

45-G

P R Z Y J M Ę  u d z ia ło w c a  
t ío  d u ż e j c z y n n e j  p la n  
t a c j i  p ie c z a re k . O fe r .  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń , p l.  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, na 
n r  1056. 39-G

P O S Z U K U J Ę  d la  c h o re ­
g o  le k u  , ,R o v a t in e k s ” . 
Z g ło s z e n ia : P a w e le c ,
S z c z e c in , G rz y m iń s k a  
22—4. 50-G

D W IE  d z ia łk i  p o  1 250 m  
k w „  3 k m  o d  P o z n a ­
n ia  ż p r a w e m  z a b u d o -  

w y ,  p o  17 000 z ł,  s p rz e  
d a m . W ia d o m o ś ć : szeze  
c in .  t e ł.  448-57, g o d z . 
18—20. 40-G

D O C H O D Z Ą C A  g o s p o ­
s ia  w  g o d z . p o p o łu d n io ­

w y c h  d o  d w ó c h  osó b  
p o tr z e b n a  n a ty c h m ia s t .  
R e fe r e n c je  w y m a g a n e . 
W ia d o m o ś ć : L e s z c z y ń ­
s k ie g o  91. 41-G

O P IE K U N K A  d o  m a łe ­
g o  d z ie c k a , p o trz e b n a  
od  z a ra z . W ia d o m o ś ć : 
K r .  J a d w ig i  42— 11.

64-G

P O T R Z E B N A  s a m o d z ie l 
n a  g o s p o s ia  d o  d w o jg a  
o só b  na  s ta łe . R e fe re n  
c je  k o n ie c z n e . G rz e g o ­
rz a  z S a n o k a  22.

42-G

P R Z Y J M Ę  p a n ią  d o  
ro c z n e g o  d z ie c k a  od  
z a ra z . W ia d o m o ś ć : M i ­
c k ie w ic z a  151— 12.

43-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a . W a w rz y  
n ia k a  7 1/8 p o  g o d z . 16.

44-G

S A M O C 1 S Ô D  sześc io o so . 
b o w y  „ B u i c k ”  w  d o b ­
r y m  s ta n ie ,  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j  6— 10, 
te l.  42-001.

46-G

N O W Y  s a m o c h ó d  „ M o ­
s k w ic z ”  407, sp rz e d a m . 
S z c z e c in , L in d e g o  15.

47-G

P I E S K I  p e k iń c z y k i  — 
s p rz e d a m . P a rk o w a  65— 
6. 48-G

P A R Ę  k o t ó w  's y ja m ­
s k ic h  i  k o t k ę  a n g o rę , 
s p rz e d a m , u l .  W ie lk o p o l  
s k a  32—4. 49-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ”  
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . B a  
ż a ro w a  2— 12. 51-G

S Z A F Ę  3 - d rz w io w ą ,  s tó ł 
r o z c ią g a n y ,  to a le tk ę ,  
p r a lk ę ,  s p rz e d a m . M a ł-  
k ó w s k ie g o  20—14,

52-G

Lokale
W Y N A J M Ę  p o k ó j  m a ł­
ż e ń s tw u  b e z d z ie tn e m u . 

S z c z e c in  -  G u m ie ń c e , 
Ź r ó d la n a  18. 55-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

P a n u  p r o f .  d r  Z w o ­
l iń s k ie m u ,  d r  N a w ­
r o c k ie j ,  d r  N ic z a b i-  
to w s k ie j  o ra z  d r  
K r z y n i iń s k ie m u  d r  
D o l iń s k ie j  d r  M ic h a  
la k o w i,  w s z y s tk im  
le k a rz o m  z a  p r z e ­
p ro w a d z o n ą  o p e ra ­
c je ,  s io s t r o m  i  s a lo ­
w y m  ze S z p ita la  
G a rn iz o n o w e g o  w  
S z c z e c in ie . O d d z ia ł 
G in e k o lo g i i ,  z a  t r o ­
s k l iw ą  o p ie k ę  —  s e r­
d e c z n e  p o d z ię k o w a ­
n ie  s k ła d a  w d z ię c z ­
n a  p a c ie n tk a

Z O F IA  M A R K Ó W

Z  o k a z j i  N o w e g o  
R o k u  ż y c z ę  c a łe m u  
p e r s o n e lo w i s z p ita la  j 
d a ls z y c h  o s ią g n ię ć  w  | 
p r a c y  i  p o m y ś ln o ś c i 
w  ż y c iu  o s o b is ty m .

63-G

P O D Z IĘ K O W A N IE

W s z y s tk im ,  k t ó r z y  
o k a z a l i  w s p ó łc z u c ie  
i  w z ię l i  u d z ia ł  w  
u r o c z y s ty m  p o g rz e ­
b ie  n a szeg o  b r a ta  
k s . F r a n c is z k a  J A ­
W O R S K IE G O , p r o -  
b o s ^ z a  w  Ł a d z in ie ,  
s y n a  F r a n c is z k a  z 
P ia s e c z n a  i  A n g e l i  
z d . M u r a w s k a  (P o - 
s ta l in ,  w .  G d a ń s k ),  
a b s o lw e n to m  O g ro ­
d u  B o ta n ic z n e g o  z 
B .  D a h lc m , s z c z e g ó l­
n ie  d e le g a to m  n a ­
s z y c h  b is k u p ó w , ks . 

d z ie k a n o m  d e k a n a ­
tu  w  Ś w in o u jś c iu  i  w  
S z c z e c in ie , in n y m  
d e le g a to m  o ra z  s io ­
s t r o m  i  l ic z n y m  
w ie r n y m ,  d z ię k u je ­
m y  s e rd e c z n ie .

K s . A le k s a n d e r  
J A W O R S K I,  
k a p e la n  w  M ię ­
d z y z d r o ja c h  

t  u l .  K r ó t k a  5 
'  i  k s . J ó z e f 

J A W O R S K I 
O . P ., c z ło n e k  
Z w ią z k u  P o la ­
k ó w  w  N ie m ­
cze ch .

-  38-G

Od Czytelników...
Co z gazem?

N IE  M A - d n ia , a b yśm y  
n ie  o trz y m a li lis tó w , te le ­
fo n ó w  lu b  o sob is tych  pe­
t y c j i  w  s p ra w ie  n ie d o s ta ­
tecznego c iś n ie n ia  gazu. 
Ob. H e n ry k  P Ł A W IŃ S K I ,  
zam . p rz y  u l.  S o łty s ie j 3 
m . 4, ż a li się, że często 
gaz za pa la  się, lecz ju ż  po 
c h w il i  w ygasa . K o n s u m e n t 
n ie  zawsze o d  ra z u  spo­
strzega , że w  m ięd zycza ­
s ie  p a le n is k o  w yg a s ło , po 
czym  gaz s ię  u la tn ia . W  
te n  sposób m ogą zda rzyć  
s ię  z a tru c ia . P od o bn ie  je s t 
z p ie c y k a m i w  łazience.

N a  b ra k  gazu s ka rżą  się  
ró w n ie ż  lo k a to rz y  d om ów  
p rz y  u l.  B og u s ław a  51, Je 
d  noś ci N a ro d o w e j 15, »1. 
W o js k a  P o ls k ie g o  132. O 
ile  d a w n ie j gaz b y ł z a w ­
sze p ó ź n y m  w ie czo re m  i  
w cze snym  ra n e m , to  obec­
n ie  n a w e t o  te j porze  
b ra k  gazu.

K O N S U M E N C I

Zamiast zająca - 
królik

21 G R U D N IA  1963 R. k u  
p iłe m  w  sk le p ie  g a rm aże ­
r y jn y m  w  A le i Jedności 
N a ro d o w e j, zd arte g o  ze 
s k ó ry  i  w yp a troszo ne g o  za 
ją c a  p łacąc za n ieg o  56 zl. 
W  w ig i l ię  żona u g o to w a ła  
barszcz na za jącu , k tó r y  
o k a z a ł s ię  k ró lik ie m . M ię ­
so za jąca  je s t ciem ne, na ­
tom ia s t k ró l ik a  b ia łe . P o  
św ię tach  zg łos iłem  re k la ­
m ac ję . E k s p e d ie n tk a  p rze ­
p ro s iła  m n ie  za p o m y łk ę  i 
u zna ła  sp ra w ę  za z a ła tw i o 
ną. Sądzę że na  ty m  s p ra ­
w a  n ie  p o w in n a  s ię  zakon  
ożyć. 1) Jestem  poszkodo­
w a n y , bo k r ó l ik a  n ie  je ­
d liś m y , 2) czy cena za jąca  
je s t ta k a  sam a co k ró lik a ?  
C h yba  k r ó l ik  je s t tańszy, 
w ię c  p o w in ie n e m  o trz y ­

m ać z w ro t ró ż n ic y , nad p ła  
co ne j za k ró lik a .  M a m  t y ł  
k o  800 z ł re n ty  i  każda  
z ło tó w k a  je s t  m i p o trz e b ­
na. Sądzę, że M H M  z a in te  
re s u je  się tą  sp ra w ą .

ST. F E R T
U L  B aza ro w a  9, m . 5

Kiedy naprawią?
M IE S Z K A M  p rz y  u l. 

Ś w ie rc z e w s k ie g o  20 m . 30. 
Od k i lk u  la t  p rze c ieka  w o  
da n a  s u f i t .  M o je  in te rw e n  
c je  w  A D M  n ie  s k u tk u ją . 
M oże  „ K u r ie r ”  p rz y p o m n i 
A D M  o o b o w ią z k a c h  w o ­
bec lo k a to ró w ?

M A R IA  P .
U L  Ś w ie rcze w sk ie g o  20 

m . 30

Kwiatuszek
N A  D R Z W IA C H  sk le pu  

P SS „R O B O T N IK ”  —  
„M A Ł G O S IA ”  p rz y  u lic y  
D w o rc o w e j 18, od  d łuższe ­
go czasu w id n ie je  n ap is : 
„N o u s  on p a r le  fra n ç a is ” , 
podczas g d y  p o p ra w n ie  po 
w in n o  b y ć : „O n  p a rle  
fra n ç a is ” .

J . W .

BZBM nr 2 
odpowiada...

W  z w ią z k u  z  n o ta tk ą  p t. 
„M Y  T E Ż  C H C E M Y  M IE Ć  
G A Z ” . D Z B M  Szczecin  
Ś ródm ieśc ie  n r  2 w y ja ś n ia , 
że ju ż  w  1962 r .  z le c ił Z a ­
k ła d o m  G a z o w n ic tw a  w y ­
ko na n ie  in s ta la c ji gazow e j 
w  o fic y n ie  b u d y n k u  p rz y  
u l. B o les ła w a  K rz y w o u s te ­
go 74. Z  p o w o d u  n a d m ie r  
n e j ilo ś ć  p ra c  Z a k ła d y  G a  
z o w n ic lw a  z le cen ia  n ie  w y  
k o n a ły , za pe um ia jąc  re a l i­
zację  d op ie ro  w  11 p o ło ­
w ie  b ież. ro k u . D Z B M  je d  
na k ie  c z y n i s ta ra n ia  o 
p rzysp ieszen ie  p rac.

Wiadomości 
z kraju

P O G R A T U L O W A Ć ..,

„ K u r p ie  Z ie lo n e ”  r e g io n a l­
n y  ze s p ó ł Z ie m i K u r p io w s k ie j ,  
a  o s ta tn io  i  c a łe j  B ia ło s to c ­
c z y z n y  —; o b c h o d z i w ła ś n ie  
1 0 - le c ie  sw e g o  is tn ie n ia .  W  ty m  
c z a s ie  „ K u r p ie ”  d a ły  150 k o n ­
c e r tó w  d ia  195 ty s .  w id z ó w  i  
o d w ie d z i ły  k i l k a  k r a jó w .  Z a ­
ło ż y c ie le m  i  k ie r o w n ik ie m  ze­
s p o łu  je s t  p r o f .  S . S o b ie ra j-  
s k i.

D E W IZ Y  Z O S T A N Ą  
W  K R A J U

K i lk a d z ie s ią t  t y s ię c y  d o la r ó w  
z a o szczę d z i s ię  w  t y m  r o k u  
d z ię k i  u r u c h o m ie n iu  w  j e d l ic ­
k ie j  r a f i n e r i i  n a f t y ,  p r o d u k c j i  
e te r u  n a fto w e g o , o le ju  s i l n i ­
k o w e g o  „ L u x  S—9”  i  o le ju  k a ­
b lo w e g o  „ B ” . D o ty c h c z a s  a r ­
t y k u ły  te  s p ro w a d z a n o  z za ­
g r a n ic y  —  p rz e d e  w s z y s tk im  
z k r a jó w  z a c h o d n ic h .

J A P O Ń S K IE  M O D R Z E W IE

P r z y  e w id e n c jo n o w a n iu  z a b y t 
k ó w  p r z y r o d y  w  B ie s z c z a d a c h  
o k a z a ło  s ię , że w  B a r w ik u  o -  
p o d a l p r z e jś c ia  g ra n ic z n e g o  z 
C S R S , r o ś n ie  g r u p a  w s p a n ia ­
ły c h  m o d rz e w i ja p o ń s k ic h .  
J e s t ic h  t y le ,  że  m o ż n a  z a ło ­
ż y ć  s p e c ja ln y  r e z e rw a t  t y c h  
d rz e w . P o d o b n e  s k u p is k o  m o ­
d r z e w i ja p o ń s k ic h  z n a jd u je  s ię  
ta k ż e  w  L e s k u ,  w  d a w n y m  p a r  
k u  p r z y  p a ła c u  L u b o m ir s k ic h ,

Z  K I J A  D O  W IL K Ó W

N ie  b y le  p r z y g o d ę  p r z e ż y ła  
je d n a  z m ie s z k a n e k  W e t l in y  
p ę d z ą c a  o w c e  z  p a s tw is k a  d o  
z a g ro d y . P rz e c h o d z ą c  ze s ta ­
d e m  o b o k  la s u . z o s ta ła  r a p te m  
z a a ta k o w a n a  p rz e z  t r z y  w i l k i -  
b a s io r y .  K o b ie ta  n ie  z lę k ła  s ię  
n a p a s tn ik ó w ,  t y l k o  w y m ie r z y ­
ła  w  w i l k i  z t r z y m a n e g o  w  
r ę k u  k i j a ,  p o d o b n ie  j a k  m ie ­
r z y  s ię  ze s t r z e lb y .  Z a c z ę ła  
ta k ż e  g ło s e m  n a ś la d o w a ć  s trz a  
ł y .  O  d z iw o ,  w i l k i  u c ie k ły .

A  s w o ją  d ro g ą  je s t  t y c h  d ra  
p ie ż n ik ó w  w  B ie s z c z a d a c h  c o ­
ra z  w ię c e j i  c o ra z  c z ę ś c ie j a -  
t a k u ją  z w ie r z y n ę  d o m o w ą . 
C z y ż b y  m ia ła  n a s tą p ić  s u r o ­
w a  i  d łu g a  z im a ...?

„L-500“
W A R S Z A W S C Y  in ż y n ie  

ro w ie  s k o n s tru o w a li p ie r -  
u>szą w  k ra ju  a u to m a tycz  
ną l in ię  do  o b ró b k i p la ­
s tyczne j na z im no. L in ia  
„ L — 500”  sk ła da  się z  6 
pras  i  u m o ż liw ia  w y k ra ­
w a n ie  z b la c h y  e lem en­
tó w  s iln ik ó w  e le k try c z ­
n ych  z w y d a jn o śc ią  40 szt. 
na m in u tę . (B N -T  P A P ).do Czytelników

B E Z  S ł.O W

M A R Y N A R Z  p ły w a ją ­
c y , z  ż o n ą  i  d z ie c k ie m  
p o s z u k u je  p o k o ju  z w y  
g o d a m i,  c . o. O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , p l .  H o ł  
d u  P r u s k ie g o  8 n a  n r  
1054-G.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  p a ­
n u .  S z c z e c in  -  G łę b o ­
k ie ,  u l .  J a w o ro w a  18— 
2. 56-G

J E D E N  p o k ó j  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie ,  ś ró d m ie _  
ś c ie . K r z y w o u s te g o  18— 
27, o f ic y n a ,  I I I  p ię tro ,-  
z a m ie n ię  n a  1—2 p o k o je  
z  k u c h n ią ,  ś ró d m ie ś c ie ,  
n a jc h ę tn ie j  n o w e  b u ­
d o w n ic tw o .  54-G

M IE S Z K A N IE  w  c e n ­
t r u m  m ia s ta , I  p . , 3  p o

k o ję ,  k u c h n ia ,  ła z ie n k a , 
d u ż y  p r z e d p o k ó j i  p iw  
n ic a ,  p r a ln ia ,  b a lk o n  i 
o g r ó d e k ,  z a m ie n ię  na  
m a ły  d o m e k  p rz e z n a c z o  
n y  d o  s p rz e d a ż y . T e l. 
45-367. 57-G

M A R IA N N A  J A S 1 E N IE -
C K A  z g u b iła  p r z e p u ­
s tk ę  p o r to w ą .  58-G

R Y S Z A R D  W A L C Z A K
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  u -  
k o ń c z e n ia  s z k o ły  p o d ­
s ta w o w e j.  59-G

H E L E N IE  M O R A W ­
S K IE J  s k r a d z io n o  ś w ia  
d e c tw o  o p e r a to r a  b u .

d o w la n e g o  i  k s ią ż k ę  
o d z ie ż o w ą . 60-G

Z G U B IO N O  p ra w o  ja z ­
d y  k a t .  c ią g n ik o w e j  na  
n a z w is k o  W ła d y s ła w  
B e r n a f k i  o ra z  lcart5 r re  
je s t r a c y jn e  c ią g n ik a  i

p r z y c z e p y ,  w ła s n o ś ć  P . 
L .  T a r ta k u  T rz e b ie ż .

61-G

K A Z IM I E R Z  R Y B A  z g u
b i ł  ś w ia d e c tw o  s z k o ln e , 
w y d a n e  p rz e z  Z S M .

62-G

H A N D L O W C A  na s ta n o w ii/ io  k ie ro w n ik a  
sk le pu  d la  m a ry n a rz y  za g ran iczn ych , za ­
t ru d n i P H Z  „B a lto n a ”  O dd z ia ł w  Szcze­
c in ie . W yksz ta łce n ie  wyższe lu b  ś re d n ie  
udokum en tow ane. W ym agana  je s t b ieg ła  
zna jom ość języka  ang ie lsk iego . B liższych  
in fo rm a c j i udzie la  R ef. K a d r, te l. 428-45.

18-K

-STRONA 7,

P I Ą T E K

16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 «-*| 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T v J  
17.05 —  „ M iś  z  o k ie n k a ” ,'
17.20 —  „ S a m o tn y  je ź d z ie c ”  
f i lm  U S A , 18 —  „ W ie lo k r o ­
p e k ”  —  m a g a z y n  s a ty ry c z n y .-
18.20 — W s z e c h n ic a  T V ,  18.50
— k r o n ik a  s z c z e c iń s k a , 19.20
—  p r o g r a m  p u b l ic y s ty c z n y ,  
19.50 —  D o b ra n o c  d z ie c io m , 
20 —  d z ie n n ik  T V ,  20.40 —  
M a ła  E n c y k lo p e d ia  W s z e c h n i 
c y  T V ,  21.05 —  O p e ra  D o n i-  
z e t t ie g o  „ N a u c z y c ie l  w  ta ­
r a p a ta c h ” , 22.05 — w ia d o m o ś ­
c i d z ie n n ik a  T V ,  22.10 —i 
p r o g r a m  n a  j u t r o  i  D O B R A ­
N O C .

S O B O T A

10 —  „ R o u s e ł le ”  —  f i l m  fa b . 
f r a n c . ,  16.55 — p r o g r a m , d n ia , 
17 —  w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  
T V ,  17.05 —  te a t r z y k  „ V i o l i -  
n e k ” , 17.55 —  p r o g r a m  t y ­
g o d n ia , 18.25 — „ D o k t o r  K i l -  
d a r e ”  f i l m  s e r ., 19.25 —  k r o ­
n ik a  s z c z e c iń s k a , 19.35 —  w ie  
c z o rn e  r o z m o w y ,  19.50 —  D o ­
b r a n o c  d z ie c io m , 20.30 —  „ P e  
g a z ” , 21.20 —  „ M a d a m e  S a in t  
G e n e ” , 22 —  w ia d o m o ś c i
d z ie n n ik a  T V ,  22.10 — f i l m  
f r a n c . :  „ Z e  w s p o m n ie ń  p o ­
l i c ja n t a ” , 23.25 —  p r  o g r a n i
na  j u t r o  i  D O B R A N O C . 
R A D IO

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  ^  

P I Ą T E K  N

12.10—13.25, 15.20-—16.35 T e s t.
10.00 W ia d o m o ś c i.  10.20 W  ce n ­
t r u m  u w a g i.  10.30 W e s o ły  T o ­
to - L o t e k ,  11.45 P r z e m ó w ie n ie  
t r o n o w e  w  h e łm ie .  13.35 F i lm y ,  
k r ó tk o m e t r a ż o w e ,  14.30 Z  w iż y tą  
w  B u łg a r i i ,  17.00 2 5 - p u n k to w y  
w y w ia d .  17.45 Z a p o w ie d ź  p r o - ,  
g r a m  u . 13.00 P a trz e ć , m y ś le ć ;  
są d z ić , 18.?0 T y s ią c  w ia d o m o ś - .  
c i .  18.40 P ro g n o z a  p o g o d y , 18.45 
P o z d ro w . T e le w .  D z ie c . 19.00 
A k a d e m i i  K C  S E D  w  45 r o c z ­
n ic ę  p o w s ta n ia  K P D , 20.00 W in * 
d o m c ś c i,  20.20 M iło ś ć  A lo s z y  
( f i lm  r a d ź .) .  21.40 J e g o  43. 21 55 
O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i,  22.05 D >  
r o th e a  E r x le b e n  ( te a tr . T V ) .

W IA D O M O Ś C I: g . 16, 19, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42. 
S -Z C Z E C IN : 16.05 —  m e lo d ie ,
s ło m k o w e g o  k a p e lu s z a , 16.25
— p o g a d a n k a  h is to r y c z n a ,  i 
16.45 —  10 m in u t  o F i lh a r m o n ii , -  
16.50— m a r s k ie  p r o b le m y  ś w ia  
ta ,  17 —  k ą c ik  p io s e n k a r z y ,
17.30 — p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i?  
W y b rz e ż a , 17.50 —  k o m e n ta rz  
S t. G o s z c z u rn e g o , 18 —  k o n ­
c e r t  ż y c z e ń , 18.25 —  k u r s  r o l ­
n ic z y .
W A R S Z A W A : 15 — w ią z a n k a  
m e lo d i i  w ie d e ń s k ic h ,  15.10 —t  
k o n c e r t  c h ó r u ,  15.30 —  „ W a — 
k a c je  z d u c h a m i”  o d c in e k  p o !  
w ie ś c i d la  d z ie c i,  18.45 —  W  
d e w iz o w y m  k r ę g u ,  19.03 —
m u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30:
— k o n c e r t  s y m fo n ic z n y ,  26.50
—  o r k ie s t r a  K o s te la n e tz a , 21!
— z  k r a j u  i  ze ś w ia ta ,  21.27j
— w ia d o m o ś c i s p o r to w e ,  2 *
— m u z y k a  ta n e c z n a .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  8 30, 12, 1«*,
19, 23.50. ;
S E R W IS  R Y B A C K I :  20.57. 
S Z C Z E C IN : 7.10 m u z y k a  p o - '  
ra n n a ,  7.25 —  r e k la m a ,  10.40
—  m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  11.10;
—  k o n c e r t  ż y c z e ń , 16.05 —  [
„S o b o ta  g d a ń s k a ” , 16.30 — '
„ W ie c z o r y  p o d  la m p ą ” , 17 — i 
p o ls k ie  z e s p o ły  i  p o ls c y  s o -  j 
l i ś c i,  17.25 — r e k la m a ,  17.30 —  
p r z e g lą d  a k tu a ln o ś c i  'W y b rz e ­
ża , 17.50 —  In ic ja t y w a  z d a je  
e g z a m in , 18 —  m e lo d ie  n a - ,  
s z y c h  s łu c h a c z y , 18.30 —  „ F e - |  
ł ie t o n  z  d z w o n k ie m ” , 20 — 
A lm a n a c h  m o r s k i ,  20.20 —*;
m u z y k a  r o z r y w k o w a ,  20.30 —* 
„ R a d io k u te r ” .
W A R S Z A W A : 8.10 — r a d io - i
w y  p r z e b ó j  ty g o d n ia ,  8.15 — \ 
k u r s  n a u k i  j .  r o s y js k ie g o , :  
8.35 —  „ R e p o r te r  e k o n o m ie z - -  
n y  d o n o s i” , 8.50 —  m u z y k a , !  
1Q —  „ Ś p ie w a m y  p ie ś n i i  p io -J  
s e n k i” , 11.40 —  e k o n o m ic z n y .^  
p ro b le m  ty g o d n ia ,  12.15 —  m u , 
z y k a  lu d o w a ,  13.10 —  k u l t u r a ;  
p i ln ie  p o s z u k iw a n a , 13.45 —
„ W  r y t m ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” ,,1
14.30 —  „N a s z e  s p r a w y  z a - :
w o d o w e ” , 14.45 — a u d y c ja
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 — m e  
lo d ie  M o n iu s z k i,  15.30 —  a u d , 
d la  d z ie c i,  18.50 —  fe l ie to n  
M . J o r s ta ,  19.30 — „ M a ty s ia ­
k o w ie ” , 21 — Z  k r a ju  i  ze 
ś w ia ta .  21.27 —  k r o n ik a  s p o r

Ito w a ,  21.40 —  P o z n a ń s k a  15- 
tk a  r a d io w a ,  22 — „ R a d io  k a  
b a r e t ” , 23 —  m u z y k a  ta n e c z ­
na .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457:41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478:21; S e k re ta rz  r e d a k c j i  428:33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n ,  51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d * . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W - 5



S T R O N A  8K s ic ie m
lë a tr t j

P O L S K I  —  „ P ią ta  k o lu m n a ”  
g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —
,.W  k r ę g u  p o d e jr z e ń ”  g . 19.30; 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  O P E R E T K A  
—  n ie c z y n n a , s o b o ta :  „ C z a r u  

1 J ą c y  G iu l i o ”  g . 19.15.

m a
K O S M O S  —  „ P r z y g o d a  n o w o  

; ro c z n a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16,
18.30, 21 —  p o i.  — o d  la t  18 
( p ią t e k  i_ s o b o ta ) ;  C O L O S - 
S E U M  — „ T e le fo n  t o w a r z y ­
s k i ” ' ^ .  16, 18.30, 21 — US‘A
—  o d  l a t ' 16 ( p ią te k  i  s o b o ­
ta ) ;  B A Ł T Y K  — „ M i l i o n e r  
be z  g ro s z a ”  g . 13.30, 15.50,
18.10, 20.30 — a n g . — o d  la t  14 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  D E L F IN  —  
„ S e r c e  i  s z p a d a ”  g . io ,  12.30. 
15, 20.30 — f r a n c .  — o d  1. 12 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  P O L O N IA

„ K o m ic z n y  ś w ia t  H a r o ld a  
L lo y d a ”  g . 11, 13.30, 16, 18.15, 
20.39 —  U S A  — o d  la t  12 (p ią  
t e k  i  s o b o ta ) ;  P IO N IE R  — 
„ P r z y  n o w o r o c z n e j c h o in c e ”  
g . 10 —  p ó l.  — o d  1. 7, „ C h ło  
p ie c  z G r e n la n d i i ”  g . U , 13, 
15 —  d u ń s k i  —  o d  la t  14, „ I n ­
d o n e z ja ”  g . n  —  ra d ź . — 
o d  la t  7, „ M a łe  d r a m a ty ”  g.
18.30, 20.30 ( p ią t e k  i s o b o ta ) ;
P R O M IE Ń  — „ W ą ż  m o r s k i  
z  L o c h  N e ss ”  g . 16, 18, 20 (p ią  
t e k  i  s o b o ta ) ;  F A L A  —  „ W ie l  
k a  w o jn a ”  g . 17, 19.40 — w ło s  
k i  —  o d  1. 18 ( p ią te k  i  s o b o -  

■ t a ) ; M A R S  — „ I g r a s z k i  m i­
ło s n e ”  g . 18. 18.15, 20.30 —

I f r a n c .  —  o d  l a t  18, s o b o ta : 
„ P i ą t y  W y d z ia ł ”  g . 16.30, 18.30, 
20.30 — c z e s k i —  o d  la t  16; 
E C H O  ( K r z e k o w o )  — „ D r o g a  
d o  p r z y s ta n i”  g . 18, 20 — 

• ra d ź . — o d  l a t  14 (p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  C E G L A R Z  (G o lę c i-  
n o )  — „ Z a w r ó t  g ło w y ”  g.
17.30, 20 —  U S A  — o d  l a t  16; 
s o b o ta :  „W a rs z a w s k a  S y r e ­
n a ”  g . 16.30 —  p o i.  — o d  1. 7, 
„ C z ło w ie k  z I  s tu le c ia ”  g.

i ’-«, 20 — C S R S  —  o d  1. 12- 
- S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
' ' „ L u d z ie  i  b e s t ie ”  I  i  i i  część 
g . i«  —  ra d ź . — o d  la t  16 

,( p ią t e k  i s o b o ta ) ;  M U Z A  (P o ­
m o r z a n y )  —  „ "N ie le tn i ś w ia ­
d e k ”  g . 17.15, 19.30 —  a n g .
—  o d  la t  16 ( p ią t e k  i  s o b o ­
ta ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 

I „P a s a ż e r k a ”  g . 17, 18.30 —
¡p o i.  — od  l a t  16 ( p ią t e k  i  s o -  
jb o ta ) ;  H U T N IK  ( S to łc z y n )  — 
j* N a p ra w d ę  w c z o r a j ”  g . 18, 
JO —  p o i.  —  o d  1. 16 (p ią te k  
i  s o b o ta ) ;  B A J K A  (P o lic e )  — 
( „ Z ie m ia  a n io łó w ”  g . 17, 19

w ę g . —  o d  1. 14 (p ią te k  
1  s o b o ta ) ;  1 M A J  (2 y d O w c e ) 
r -  „ D z i k i  p ie s  D in g o ”  g . 17, 
1 9  — ra d ź . — o d  1. 14 (p ią te k  
1 s o b o ta ) ;  M A R Z E N IE  ( W ie l-  
g o w o )  —  n ie c z y n n e , s o b o ta : 
. „ P o  la ta c h ”  g . 17 —  ra d ź . 
o d  ł .  12, „ Ż e la z n y  k w ia t ”  g . 
,1 * r u m .  — o d  1. 18.

F O T O P L A S T Y K O N  —  ( W o j.  
(P o ls k ie g o  ,36 —  „ P o d r ó ż  po  
E u r o p ie ”  część  I  —  g . 10—21.

(Y P P R  —  f i l m :  „ Z w a r io w a n e  
lo t n is k o ”  "g. 18, 20 —  ra d ź . 
—  o d  1. 1 4 . ( p ią t e k  i  s o b o ta ) ;  
S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  im p re z a  

'n o w o ro c z n a  d la  d z ie c i g. 17, 
s o b o ta ;  w ie c z o re k  ta n e c z n y  

!g .  20; N O T  — c z y n n y  w
,-g. 14—23, s o b o ta : b a l N O T -u

g . 20; G A R N IZ O N O W Y  — 
n ie c z y n n y ,  s o b o ta :  p r e le k c ja  
d r  M ik u s k ie j :  „Z n a c z e n ie  p o -  

; s t ę ^ w a n i a  d o r o s ły c h  d ia  ro z  
'w o ju  « c z u ć  m ło d z ie ż y ” ; P T T K  
'—  z e b r a n ie  Z a r z ą d u  K o ła  

‘ p r z e w o d n ik ó w  g . 19.30, s o b o -  
¡ ta :  c z y n n y  g .  9— 22.

liluzeuM
U L .  S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 — 
n ie c z y n n e , W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 —  w y s ta w y  m o r s k ie ,  a r  
c h e o lu g ia , p r z y r o d a ,  k u l t u r a  
A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  d z ie je  k o ­
w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  P o m o -  

/ r z u  Z a c h o d n im  g . 9— 15.

£

h w iE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ -  
jC Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7.
( I I  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z N A  
j—  P o m o rz a n y .

(s o b o t a
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ -  
jC Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7. 
l i i i  K L I N I K A  C H IR U R G IC Z -  
jN A  —  P o m o rz a n y .

( A p t e k i
IN R  2 —  u l .  M ic k ie w ic z a  101, 
( N R  5 —  N a ru s z e w ic z a  11,
!N R  46 —  u l .  W ie lk a  17. 
'C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
.P R A C  / :
¡ A p t e k i :  n r  10 G l in k i ,  n r  11 
■ D ą b ie , n r  12 —  P o d ju c h y .

Warzyw dużo 
- jak nigdy!

C R O M x \D Z E N IE  z im o w y c h  re z e rw  w a rz y w  p rze ­
b ieg a ło  u  nas w  ty m  ro k u  ta k  s p ra w n ie  i  te rm in o ­
w o , że w o j.  szczec ińsk ie  w y s u n ę ło  s ię  w  te j d z ie d z i­
n ie  na czo łow e m ie js c e  w  k ra ju .  N a le ży  to  za w dz ię ­
czać z a ró w no  d o b ry m  p la n o m  oraz  s tosu n kow o  n isko  
k s z ta łtu ją c y m  s ię  cenom  sku pu , ja k  i  dużem u w y ­
s i łk o w i a p a ra tu  h a n d lu  k ie ro w a n e m u  przez  W ydz. 
H a n d lu  P rez. W R N .

J a k  in fo rm u je  nas D. 
S U R D Y K  z tegoż w y d z ia ­
łu , 1 g ru d n ia  b r. (ostatecz 
n y  te rm in  zg rom adzen ia  
re z e rw ) w  m agazynach  
p rz e d s ię b io rs tw  h a n d lo ­
w y c h  zg rom adzonych  b y ło  
3 060 to n  ja rz y n , t j .  o 39 
proc. w ię c e j n iż  z a p la n o ­
w ano . T a k  w ię c : 832 to n y  
ce bu li (p la n o w a n o  541 ton), 
830 to n  k a p u s ty  b ia łe j 
(m ia ło  być  610 ton ), 561 
to n  m a rc h w i (p la n  408 
ton ), 429 ton  b u ra k ó w  
(m ia ło  być  311 ton ) oraz 
115 to n  se le rów , 124 to n y  
p ie tru s z k i i  72 to n y  porów .

Je że li z w a żym y , że w  
p o p rz e d n im  sezonie zd o ła ­
no  zm agazynow ać w  Szcze 
c iń s k ie m  o k . 2 tys . to n , a 
w ię c  ty lk o  2/3 tego  co o - 
becn ie , a do ilo ś c i pozosta ­
ją c y c h  w  d y s p o z y c ji p rzed  
s ię b io rs tw  dochodz i je sz­
cze 1 808 ton , k tó re  p rze ­
c h o w u ją  d o s ta w cy  i  do­
sta rczą  na w iosnę , m ożna 
spodziew ać się, że będzie ­
m y  m ie li p rzez ca łą  z im ę 
dos ta te czn y  w y b ó r w a ­
rz y w .

Z g rom adzono  ró w n ie ż  
459 to n  ja b łe k , t j .  o 100 
ton  w ię c e j n iż  p lan o w a no .

W szys tko  zapow iada  się 
dobrze . O by  ty lk o  w a ru n ­
k i  a tm os fe ryczn e  p o z w o li­
ły  ja rz y n o m -p rz e trw a ć  ta k  
d ług o , ja k  trze ba  i w  od-

Szczecińska
ulica

F o t .  S T . C IE Ś L A K  j

p o w ie d n im  stan ie . A  o to  
n a le ży  dbać, bo szczeciń­
s k ie  p rze ch o w a ln ie  c iąg łe  
jeszcze n ie  o d p o w ia d a ją  
p o trzebom  ta k  pod w zg ’ ę- 
dem  w ie lk o ś c i ja k  i  ja k o ś ­
ci. (aż)

Nauczyciele razem z harcerstwem

Cenny program
współdziałania
P R A C A  id e o w o -w y c h o  w aw cza  w ś ród  d z iec i i  

m ło d z ie ż y  to  je d n o  z n a jg łó w n ie js z y c h  a le  i  n a j­
tru d n ie js z y c h  zadań s z k o ły .

Z  cenną in ic ja ty w ą  u  “ p ra w n ic n ia  i  podn ies ie ­
n ia  na w yższy  p o z io m  te j  p ra c y  w y s tą p iły :  K o ­
m enda C h o rą g w i Z H P  i  Z a rzą d  O k rę g u  Z w . N a ­
u c z y c ie ls tw a  P o lsk iego .

fozetęlńa troska o kulturę

GOSPODARZE MIASTAmm NIE ZAWIEDLI!
W  D Z IE Ń  S Y L W E S T R O  

W Y  w  sa li P re z y d iu m  
M R N  o d b y ło  się sp o tka n ie  
p rz e d s ta w ic ie li tegoż P re ­
z y d iu m  o ra z  K o m ite tu  
M ie js k ie g o  P Z P R  z a k ty ­
w em  k u ltu r a ln y m  naszego 
m ias ta . W  k ró tk im  przem ó 
w ie n iu  w ice p rze w . P re z y ­
d iu m  Zdz. M IT K IE W IC Z  
p rz e d s ta w ił w y n ik i ca ło ­
ro czn e j g o sp o d a rk i w  dzie 
d ż in ie  k u l t u r y  —  w y n ik i,  
k tó re  —  z a ró w n o  g dy  cho 
dz i o tre ść  id eo w ą  i  po ­
z iom  a r ty s ty c z n y , ja k  i 
w y k o n a n ie  p la n ó w  f in a n ­
so w ych  —  m ożna o k re ś lić  
ja k o  b. pom yś lne . D z ię k o ­
w a ł też p rz e d s ta w ic ie lo m  
in s ty tu c j i  i  o rg a n iz a c ji 
spo łecznych , s k ła d a ją c  im  
serdeczne now oroczne  ż y ­
czenia.

S e k re ta rz  P ro p a g a n d y  
K M  P Z P R  B. K L IM C Z Y K
p o d k re ś li ł z p e łn y m  u zna ­
n ie m  i ra d ośc ią , że oba w y 
—  k tó re  swego czasu w y ­
suw ano  w  p ew n ych  środo  
w is k a c h  w  z w ią z k u  z p rze 
ję c ie m  przez P re z y d iu m  
M R N  o p ie k i nad  p la có w ka  
m i k u ltu r a ln y m i Szczeci­
na —  o k a z a ły  s ię  c a łk o w i­
c ie  p łon n e : gospodarze 
Szczecina n ie  z a w ie d li za­
u fa n ia  spo łeczeństw a. W y ­
ra z i ł  też  n a d z ie ję , że in -  
ty tu c je  k u ltu ra ln e  Szcze­

c in a  coraz s i ln ie j w ią ­
zać będą  s w ą  d z ia ła ln o ść

z te ren e m  ca łego w o je ­
w ó dz tw a .

Z a b ie ra li też g łos p rze d ­
s ta w ic ie le  a k ty w u  k u l t u ­
ra ln e g o  naszego m ia s ta , z 
u z n a n ie m  i  w dzięcznośc ią  
d z ię k u ją c  w ła d z o m  za rze­
te ln ą  tro s k ę  i  pom oc, o k a ­
z y w a n ą  s p ra w o m  k u ltu r y .

(j)

Gdzie jest chałwa?
S Z M A K O S Z E  n a  p r ó ż ­

n o  s z u k a ją  j e j  w  ty m  se­
z o n ie . N ie  m a  j e j  w  ża d ­
n y m  s k le p ie . J a k  s ię  d o w ie ­
d z ie l iś m y ,  p o w o d e m  b r a k u  
je s t  w s t r z y m a n ie  p r o d u k c j i  
te g o  s m a k o ły k u  w  s z c z e c iń ­
s k ie j  fa b r y c e  c z e k o la d y  

„ G R Y F ” . W y tw ó r n ia  n ie  p r o ­
d u k u je  j u ż  ta k ż e  c z e k o la d y , 
w  c a ło ś c i p r z e s ta w iła  s ię  „n a  
w y tw a r z a n ie  k u w e r t u r y  d la  
in n y c h  fa b r y k  c u k ie r n ic z y c h  
w  k r a ju .

C zy  z n a c z y  to ,  że  ju ż  n ig d y  
n ie  d a n e  n a m  b ę d z ie  z jeść  
c h a łw ę ?  C z y  n i k t  In n y  w  
k r a ju  j u ż  j e j  n ie  p r o d u k u je ?

(aż)

In s ta n c je  ty c h  o rg a n iz a ­
c j i  ja iko  je d n e  z p ie rw ­
szych w  k ra ju  p o d ję ły  p ro  
g ra m  ścis łego  w s p ó łd z ia ła ­
n ia  w  o p a rc iu  o w s p ó ln y  
d łu g o fa lo w y  p la n  d z ia ła l­
nośc i o rg a n iz a c y jn e j i  p ro  
g ra m o w e j. P la n  ten  za­
tw ie rd z o n o  do re a liz a c ji w  
o s ta tn ic h  d n ia ch . Ja ko  
g łó w n e  zadanie  w y s u n ię to  
w ła ś c iw e  p rz y g o to w a n ie  
k a d ry  pedagogiczne j i  in ­
s tru k to rs k ie j,  w  p e łn i ro ­
zu m ie ją c e j p ro b le m y  i  zna 
ęzenie p ra c y  id e o w o -w y ­
ch ow a w cze j. U s ta lon o  w  
z w ią z k u  z ty m  w p ro w a d z ę

K to  w id z ia ł  
s z k la r z a ?
M IE S Z K A Ń C Y  dom u 

p rzy  u l.  H e rb o w e j 16, k i l ­
k a k ro tn ie  d z w o n ili do nas 
w  s p ra w ie  w y b ite j od  w ie  
lu  m ie s ię cy  szyb y  na  k la t  
ce sch od ow e j, ja k o  że o  
w s ta w ie n ie  o w e j szyby  
n ie  m o g ą  się  d op ro s ić  
A D M  p rz y  u l.  R ooseve lta  
57.

K ie ro w n ic z k a  te j  in s ty ­
tu c j i  z a p e w n iła  nas —  i  bo 
jeszcze p rzed  ś w ię ta m i, że 
w ła ś n ie  w y s y ła  ta m  szk la ­
rza . N ie s te ty , ja k  dotąd, 
n ik t  go n ie  w id z ia ł i 
w ia t r  n a d a l urządza  d z ik ie  
h arce  na  k la tc e  schodo­
w e j.

A  lo k a to rz y  g ło w ią  s ię  
te ra z  nad  ty m , gdzie  m ó g ł 
zag inąć s zk la rz  i  w o ła ją  
w ie lk im  g łosem :

H e j, h e j!  H op , h op !
N ie  s z p ilk a  z g inę ła  lecz 

ch łop !
U c z c iw y  znalazca s z k la ­

rza  p ro szon y  je s t  o  s k ie ­
ro w a n ie  z g ub y  na  u l.  H e r ­
bow ą  pod  n r  16.

W dzięczność .m ieszkań­
có w  z a pe w n io na !

(D y l)

—  P O G O T O W IE  R A T U N K O  
W E  m o ż n a  b y  p r z y r ó w n a ć  d o  
s t r a ż y  p o ż a r n e j,  k t ó r e j  z a d a ­
n ie m  je s t  g a s z e n ie  p o ż a ró w , 
a k tó r ą  w iz y w a  s ię  w  c e lu  za 
g lą d a n ia .. .  d o  k o m in ó w  — p o  
w ie d z ia ł  z g o r y c z ą  d r  W ik t o r  
L A C K O R Z Y Ń S K I ,  d y r e k t o r  
W o je w ó d z k ie j  S t a c j i  P o g o to ­
w ia  R a tu n k o w e g o  w  S z cze c i­
n ie .

I  to  je s t  s m u tn a ,®  a le  n ie ­
b e z p ie c z n a  p r a w d a .  O lo  b o ­
w ie m  65 p ro c . u s łu g ,  j a k ie  
p la c ó w k a  ta  ś w ia d c z y  m ie ś z -  
k a ń c o m  S z c z e c in a , je s t  w y n i ­
k ie m  n ie u z a s a d n io n y c h ,  a czę  
s to  n a w e t  i  n ie p o tr z e b n y c h  
w e z w a ń . W z y w a  s ię  w ię c  k a ­
r e tk ę  d o  g r y p k i ,  d o  te m p e r a  
t u r y ,  k tó r a  w y s o k ą  je s t  za ­
z w y c z a j t y l k o  w e d łu g  t e le fo ­
n ic z n e j r e la c j i  o só b  ż ą d a ją ­
c y c h  n a ty c h m ia s to w e g o  p r z y  
ja z d u  le k a rz a ,  d o  n a jp r z e r ó ż ­
n ie js z y c h  d o le g l iw o ś c i,  d la  
le c z e n ia  k t ó r y c h  is t n ie ją  p rz e  
c ię ż  p rz y c h o d n ie .

Z a  n ie u z a s a d n io n e  w e z w a ­
n ie  w in n y  m o ż e  z a p ła c ić  
g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i 100 z ł. 
D u ż o ?  P r z e c iw n ie .  P e w n a  pa  
n i  k ła d ą c  n a  b iu r k u  d y r e k to ­
r a  b a n k n o t  p o w ie d z ia ła :

—  I  t a k  z a o s z c z ę d z iła m  j e ­
szcze  200 z ł. G d y b y m  w e z w a ­
ła  w  n o c y  le k a rz a  p r y w a t n ie ,  
o p ła c i ła  ta k s ó w k ę  i  le k a r ­
s tw a  t o  m u s ia ła b y m  w y d a ć  
p r z y n a jm n ie j  300 zŁ.

I n n i  m ó w ią :
—  N ie  je s te m  le k a rz e m  I  n ie  

w ie m , c z y  d o le g l iw o ś ć  c h o re g o  
z a g ra ż a  je g o  ż y c iu .  A  n a  m o  
j e  w e z w a n ie  P o g o to w ie  m  u -  
s l  p r z y je c h a ć .  O d  te g o  p rz e  
c ię ż  je s t.  P ła c ę  u b e z p ie c z e n ia  
i  w y m a g a m .

L e k a r z  w ię c  je d z ie .  I  d o p ie  
r o  n a  m ie js c u  m o ż e  s tw ie r -
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d z ić , c z y  b y ło  to  k o n ie c z n e . 
N ie  spo sób  b o w ie m  p rz e z  te ­
le fo n  o c e n ić  p i ln o ś c i  i  c e lo ­
w o ś c i w e z w a n ia .  A  w ła ś n ie  w  
p o to k u  b ła h y c h  w y ja z d ó w  
zda rza  s ię , że z a b r a k n ie  le ­
k a rz a  w te d y ,  g d y  n a ty c h m ia ­
s to w a  je g o  in te r w e n c ja  j ^ s t  
k o n ie c z n a  d la  u r a to w a n ia  ż y ­
c ia .

D o k to r  L A C K O R Z Y Ń S K I  
p o k a z a ł n a m  c h a r a k te r y s t y c z ­
n y  w y k a z , w  p o r ó w n a n iu  z 
1957 r .  l ic z b a  u s łu g  P o g o to ­
w ia  R a tu n k o w e g o  w z ro s ła  o

150 p r o c . ,  a le  w y ja z d y  s ta n o ­
w ią  w ś ró d  n ic h  z a le d w ie  10 
p r o c .  Ś w ia d c z y  to  o  in n e j  
je szcze  a n o m a li i .  C o ra z  b a r ­
d z ie j  d z ia ła ln o ś ć  t e j  p la c ó w k i  
s p ro w a d z a  s ię  d o  p r a c y  a m b u  
l a t o r y jn e j .  W p ły w a  n a  to  za ­
r ó w n o  n ie id e a łń y  je szcze  s y ­
s te m  le c z n ic tw a  o tw a r te g o ,  
j a k  1 w y g o d n ic tw o  s a m y c h  
p a c je n tó w .  W  a m b u la to r iu m  

. P o g o to w ia  n ie  s to s u je  s ię  b o  
w ie m  ta k ic h  fo rm a ln o ś c i  ja k  

- re je s t r a c ja ,  n u m e r k i  i t p .  N ié  
m a  n a w e t  k o le jk i .  W y s ta r c z y  
p r z y jś ć .  W  g o d z in a c h  p rz e d p o  
łu d n io w y c h  w ię k s z o ś ć  s ta n o ­
w ią  p a c je n c i p o t r z e b u ją c y  po  
m o c y  le k a rz a  c h ir u r g a .  D la ­
cze g o  n ie  id ą  d o  p r z y c h o d n i?  
D la te g o , ż e  w  t y m  cza s ie  n ie  
p r z y jm u ją  ta m  w ła ś n ie  c h i ­
r u r d z y .

S ą ta k ż e  d n i ,  w  k t ó r y c h  j e ­
d e n  le k a r z  c h i r u r g  n ie  d a je  
s o b ie  r a d y  z  n a w a łe m  p a c je n  
tó w .  D z ie je  s ię  to  p rz e w a ż ­
n ie  w  d n ia c h  w y p ła t  d o k o n y  
w a n y c h  p rz e z  w ię k s z e  z a k ła ­
d y  p r a c y .  W te d y  w  P o g o to ­
w iu  m u s i d y ż u r o w a ć  d w ó c h  
c h i r u r g ó w .  A lk o h o l  s p r o w a ­
d z a  lu d z i  n ie  t y l k o  d o  Iz b y  
W y trz e ź w ie ń .

W  n o m e n k la tu rz e  m e d y c z ­
n e j  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  to  
s łu ż b a  d o r a ź n e j p o m o c y . W a r  
to  a b y  p a m ię ta l i  o  t y m  w s z y  
s c y . Z w ła s z c z a  p r z e d  w y k r ę ­
c e n ie m  te le fo n ic z n e g o  n u m e ­
r u  —  „0 9 ” . (hs)

n ie  do p ro g ra m u  o g n iw  
Z N P  c y k lu  za jęć  o  tem aty, 
ce h a rc e rs k ie j.  W  o g n i­
skach  s k u p ia ją c y c h  m ło ­
d ych  n a u c z y c ie li p ra c u ją ­
cych  spo łeczn ie  w  Z N P  
tw o rzo ne  będą zespo ły  h a r  
ce rsk ie . W  n a g ra d z a n iu  i 
ocenie p ra c y  spo łecznej I  
p os ta w y  n a u c z y c ie li będą 
b ra ne  pod uw agę ic h  zaan 
gażow an ie  i  u d z ia ł w  p ra  
¿ach h a rc e rs tw a .

B a rd z ie j rozszerzony zo 
s tan ie  h a rc e rs k i p ro g ra m  
o rg a n iz a c ji w o ln e g o  cza­
su, ja k o  is to tn y  c z y n n ik  
w y c h o w a n ia . W  p ra cach  
K o m ite tó w  Z H P  d/s o rg a ­
n iz a c j i w o ln e g o  czasu w e ­
zmą u d z ia ł s ta l i p rzeds ta ­
w ic ie le  Z a rzą du  O krę gu  i  
O d d z ia łó w  ZN P . Będą o n i 
c z u w a li nad szerszym  u do  
s tę p n ie n ie m  przez s z k o ły  
pom ieszczeń i  sp rzę tu  sp o r 
to w o -tu ry s ty c a n e g o  d la  po 
trz e b  harce rzy .

K o m e n d a  C h o rą g w i i  Za  
rzą d  O krę gu  Z N P  z o rg a n i­
z u ją  sp e c ja ln y  k u rs  d la  
in s t ru k to ró w  i  a k ty w u  pe ­
dagogicznego pośw ięcony 
p ra c y  z d z iećm i na w s i i  
w  P G R -a ch . W sz y s tk ie  te  
a m b itn e  za m ie rze n ia  ro lku ­
ją  n ad z ie ję  w y d a tn e g o  
zw ię ksze n ia  a k ty w n o ś c i i  
polepszen ia  p ra c y  w y c h o ­
w a w cze j z  m łodz ieżą .

(kg)

Zim ow e w akacje

FESTIWAL
ARTYSTYCZNY

P O N IE W A Ż  w  n a s z y m  m ie ś  
c ie  w  d a ls z y m  c ią g u  n ie  m a  
ś n ie g u , w a r to  p o m y ś le ć  o  z o r  
g a n iz o w a n iu  d a ls z y c h  zabaw f 
w  d o m u  c z y  ś w ie t l ic y .

P r o p o n u ję  d z iś  f e s t iw a l  a r ­
ty s ty c z n y .  W ś ró d -  d z ie c i je s t  
w ie lu  u t a le n to w a n y c h  ś p ie w a  
k ó w ,  r e c y ta to r ó w ,  a n a w e t  
m u z y k ó w .  P r z y g o tu j ih y  w ię c  
p o p is  d z ie c ię c y c h  ta le n tó w .

C o  m o ż e  s ię  o d b y w a ć  w  
cza s ie  n a sze g o  fe s t iw a lu ?

O p ró c z  z n a n y c h , p io s e n e k , 
w ie r s z y  i  m e lo d i i  m o ż e m y  
u r z ą d z ić  n p . k o n k u r s  c ie n i .  
P o  p r z e ć w ic z e n iu  w  d o m u ,: 
p r z y  m a łe j  la m p c e  —  s z tu k ę  
r z u c a n ia  c ie n i ,  p r e z e n tu je m y  
z p o m o c ą  r e f le k to r a  (n p . z  
p r o je k to r a  „ B a jk a ” ). U k ła d a ­
ją c  o d p o w ie d n io  rę c e  d e m o n  
s ł r u je m y  n a jc ie k a w s z e  k s z ta l 
t y  i  p o s ta c ie .  A  m o ż e  k to ś  
o p o w ie  p r z y  ty m  c ie k a w ą  b a j  
k ę  lu b  u ło ż o n ą  p rz e z  s ie b ie  
o p o w ia s tk ę ?

„ P o p is y  c y r k o w e ”  —  p o k a ­
z y  z rę c z n o ś c i w  m a n e w r o w a  
n iu  k ó łk ie m  h u la - h o o p ,  k i l k a  
k ó łe k  je d n o c z e ś n ie  (n a  tu ło ­
w iu ,  na  r ę k a c h , na  J e d n e j n o  
d ze ). P o p is u je m y  s ię  ta k ż e  
p o d r z u c a n ie m  k i l k u  p i łe k  je d  
n o c z e ś n ie , r z u c a n ie  d o  c e lu ,  
a k r o b a c je  n a  w ro tk a c h .

K o n k u r s  m a la r s k i  i  rz e ź ­
b ia r s k i .  — D u ż e  a rk u s z e  sza 
re g o  p a p ie ru  lu b  k a r to n y ,  
f a r b y  w  k i l k u  k o lo r a c h  ro z ­
p u s z c z o n e  w  s ło ik a c h ,  p ę d z ­
le  z k łę b k a m i w a ty  n a  p a ty ­
k u  —  o to  r e k w iz y t y  k o n k u r ­
su . P a p ie r  r o z p in a m y  na  
ś c ia n ie  ( k i l k a  a rk u s z y  je d n o ­
c z e ś n ie )  i  m a l i  a r t y ś c i  za c z y ­
n a ją  m a lo w a ć  p r z y  d o p in g u  
w s z y s tk ic h  d z ie c i —  k t o  ła d ­
n ie j  i  s z y b c ie j.

W U J E K  K A Z I K

Pozdrowienia 
ze Świeradowa
O d g r u p y  s z c z e c iń s k ie j m lo  

d z ie ż y  s z k o ln e j ,  p r z e b y w a ją ­
c e j o b e c n ie  n a  o b o z ie  w y p o ­
c z y n k o w y m  w  S w ie r a d o w ie -  
Z d r o ju  o t r z y m a l iś m y  l i s t ,  vr 
k t ó r y m  c z y ta m y  m . in . :

„ Z a  p o ś r e d n ic tw e m  „ K u r ie ­
r a ”  p r z e s y ła m y  w s z y s tk im  b l i  
s k im  s e rd e c z n e  p o z d r o w ie n ia .  
J e d n o c z e ś n ie  p r a g n ie m y  p o ­
d z ię k o w a ć  In s p e k to r a to w i  O - 
ś w ia ty  za z o r g a n iz o w a n ie  t a k  
a t r a k c y jn e g o  o b o z u  o ra z  n a ­
s z y m  w y c h o w a w c o m , a szcze 
g ó ln ie  k ie r o w n ic z c e  o b o z u  
p a n i P R Z Y W E C K IE  J . P o g o d a  
n a m  d o p is u je ,  h u m o r y  r ó w ­
n ie ż ” . (m )


